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Uieudały spisek.
Lwów d. 25 lipca.

O obecnej sy tuacy i w zakresie  au- 
stryackiej polityki w ew nętrznej o trz y 
m ujem y z W iednia od osobistości do
brze  poinform ow anej następi ące w y 
jaśn ien ia  :

W iedeń  d. 28 lipca.
(m.) K onferencye austryackioh  i wę

g iersk ich  m in istrów , przeprow adzone 
w ciągu przeszłego tygodn ia  znacznie 
posunęły  naprzód dzieło odnow ienia 
ugody co do austro-w ęgiersk ieh  spraw  
w spólnych. Mianowicie — tym  razem  
poświęcone były  konferencye m iniste- 
ry a ln e  g łów nie rozm aitym  specyalnym  
spraw om  cłowo-handlowym . Je s t to 
na jp racow itszy  dział całego operatu  u- 
godowego, a d la rozlicznych kół in te 
resow anych, m a on n iezm ierną donio
słość p rak ty czn ą . I  skoro nadejdzie 
pora do p rzed łożen ia w yniku  układów, 
toczących się pom iędzy fachow ym i 
re feren tam . pod sąd publiczny w p a r
lam entach , będzie m ożna ocenić, ja k  
głęboko w n ikają  te  m ozolnie ro z trzą 
sane teraz  postanow ienia we w szyst
k ie  sto sunk i po lityk i ekonom icznej obu 
części m onarchii. P rzeróżne szczegóły, 
dotyczące w ym iaru  i poboru ceł, zw ro 
tów  opłaconego cła lub akcyzy, przy  
w yw ozie n iektórych artyku łów  za g ra 
nicę (jak  n. p. tak  bardzo w ażna dla 
całego naszego roln ictw a kw estya t. z. 
Mulilverlcehr) m anipulacyi przy  w za
jem n y ch  obrachunkach  i kontro li w 
kw estyach cłowyoh, k tórych  odm ienne 
niż dotąd  byw ało unorm ow anie, wska- 
iu je  trzydz iesto le tn ie  niem al dośw iad
czenie jak o  niezbędne, dalej kw estya 
podniesienia dochodów skarbu  pub li
cznego z akcyzy od sp iry tusu , piwa, 
oukru i nafty , różne spraw y kolejowe, 
ja k  np. upaństw ow ienia lin ij d róg że
laznych , k tó re  przechodzą przez tery - 
to ry a  obu części m onarchii, spraw y 
polityk i taryfow ej, refakcyj, różnych 
przepisów  m anipulacyjnych, a w re
szcie w zajem nych obrachunków  i k o n 
tro li w zakiesie  ruchu  kolejow ego — 
stanow ią obecnie p rzedm iot rokow ań 
szczegółow ych.

Są to  rzeczy, o k tó ry ch  ażeby m ó
w ić m ożna, po trzeb a  p rzed tem  zg łę 
bić i przetraw ić całe stosy zestaw ień 
tabelarycznych , w olum ina ustaw  i roz
porządzeń i p o trzeb a  w reszcie znać 
europejską li te ra tu rę  fachową, ażeby 
wiei ńeć, ja k  się p rzedstaw ia ją  te 
spraw y w  św ietle nauk i i dośw iadczeń 
najnow szych w całym  świecie ucyw i
lizow anym . Oba m in isterya terazn .e j- 
sze : i w© W iedniu i w Peszcie m ają 
na czele ludzi zdolnych, szerokiego 
poglądu i p ra c o w ity c h , k tó rzy  nie 
lekcew ażą żadnego szczegółu — ale 
też  szczegółam i m niejszego znaczenia 
n ie  dadzą się zbić z tropu , ani też me 
za trzy m u ją  się p rzy  nich zb y t długo. 
Gdy w jak ie jś  spraw ie szczegółowej 
n ie  m oże p rzy jść  do porozum ienia na 
jed n ej konferenoyi, odkłada się ją  na 
bok i przechodzi się do dalszych 
przedm iotów . Tym czasem  specyaliści 
opracow ują dokładniej n iew yjaśn ioną 
spraw ę, dokąd n ie isnajdzie się ścieżka 
do w yprow adzenia je j  na drogę poro
zum ienia.

T rudno idą uk łady  z zarządem  
B anku au stro  - w ęgierskiego. T rak tu je  
on isto tn ie  oba m in is te rs tw a z w yso
k a : n iby  jak o  udzielne m ocarstw o, 
czując za sobą poparcie tak iej po tęg i 
m iędzynarodow ej, ja k  solidarn ie dzia 
łający  za pośrednictw em  g iełd  całego 
św iata kapitalm m .

Liczy także Bank na podatność Wę
g ie r dla w pływ ów  kap italistycznych , 
że przeto  pod naciskiem  Madyarów
ząa austryack i zm ięknie. Z resztą, za

nad to  długo przyzw yczajony  był za 
rząd  B anku austro  - w ęgierskiego tra  
ktow ać państw o w yniośle ja k  w ierzy
ciel n ie  m ającego pien iędzy  dłużnika, 
ażeby te raz  przyzw yczaić się do skro 
m niejszej cokolwiek roli s t r o n y  i n 
t e r e s o w a n e j ,  stara jącej się o uzy 
skan ie ze strony  państw a p rzed łu że
n ia  bardzo ko rzystnego  dla siebie 
przyw ileju .

Zdaje się jednak , że ostatecznie 
B a n k  będzie zm uszony zastosow ać 
się do zm ienionej sy tuacy i swojej — 
i spuści z tonu... P rzynajm niej an i kr. 
Badeni ani dr. B iliński nie w yglądają 
tak, jak  gdyby o n i  chcieli k ap itu lo 
wać p rzed  p. K autzem  1

Co się tyczy kw esty i kw ot, to ja k 
kolw iek w tych  dniach nadeszło tak  
zw. „renuncyum " w ęgierskiej deputa- 
cyi kw otow ej z ponow ną odmową 
spraw iedliw szego popraw ienia stosun
ku pom iędzy w płatam i roeznem i Au- 
s try i i W ęgier na w ydatk i wspólne, 
to nie m ożna w ątpić, że do porozu- 
n  lenia w tej spraw ie przecież p rzy j
dzie. O statecznie b o w iem , kw estya 
kw ot, nie je s t  sam a przez się zasadą; 
nie je s t  ona niczem  innem  jak  tylko 
spraw ą pieniężną, czysto rachunkow ą, 
je s t  targiem  o to, i’e guldenów  czy 
koron W ęgry m ają płacić w przyszło 
ści więcej na  koszta  u trzy m an ia  wspól
nej siły zbrojnej i służby  dyplom aty
cznej.

Jeżeli jed n ak  do porozum ienia nie 
p rzyszłoby , to w takim  razie  p rzy 
brałby  ju ż  spór cechę wysoko p o lity 
czną, gdj^ż stanęłoby  wówczas na  po
rządku  dziennym  p y ta n ie : co i ja k  
ma być w prow adzonem  w m iejsce te 
raźn ie jszego  praw nopolitycznego  u- 
stroju monarchii ?

Ż adne stronn ic tw o , szanujące swo- 
i ją  repu tacyę , an i żaden po lity k  po- 
■ w ażu iejszy  — zarów no we W iedniu 
[jak  i w Peszcie, nie zecnce obarczać 
się odpow iedzialnością za n ierozw aż
ne w yw oływ anie podobnej kw estyi. 

i Polem ika pom iędzy 1 ester Lloydem  a 
F/emdenblattem  w iedeńskim , ja k a  od 

j k ilku  dni toczy się o to, gdzie w n io 
ski ugodow e na uporczyw szą natrafią  

' opozyoyę w parlam encie: we Wiedniu, 
j czy w Peszcie, je s t  bez celu. N aiural- 
Jnie — tego u n ik n ąć  nie można, że 
: tak  w jednym , ja k  i d rug im  p arla 
m encie tak  całkiem  gładko rzecz tej 
m iary  nie p rzejdzie  — ale bądź co 
bądź p r z e j ś ć  m u s i  — i t o w o -  
z n a c z o n y m  t e r m i n i e l  Czy rząd, 
czy parlam ent tak i, k tó ryby  n ie o k a 
zał się zdolnym  ku tem u, iżby w tej 
spraw ie stan ą ł na  w ysokości zadania, 
będzie m usiał ustąp ić  bezw arunkow o. 
M onarcha nie może bowiem  dopuścić 
do lekkom yślnego angażow ania w ta r 
gach p ieniężnych m ocarstw ow ej po
w agi A ustro-W ęgier w tak i sposób,

ażeby w yglądać mogło na  zew nątrz , 
iż w ew nętrzna o rganizacya p o lity cz
n a  m onarchii m oże być przez spo
ry  p a rty jn e  zachw ianą. Spór musi 
zakończyć się kom prom isow o . pod 
tym  w zględem  oba gab inety  praw do
podobnie porozum iały  się ju ż  z sobą. 
Pozostaw iają  jed n ak  pierw sze słowo 
parlam entom  z powodów zasadniczych 
zarów no ja k  i taktycznych.

Pester L loyd  dowodzi, a w tóru je  
rru  Neue freie Presse, iż spraw a odno
w ienia ugody austro -w ęgiersk ie j g o r
sze m a w idoki w Rs dzie państw a we 
W iedniu n iż w sejm ie w ęgierskim . 
Może tak  było p rzed  19 bm. to jest, 
przed zgrom adzeniem  s ty ry jsk ich  Niem
ców w H radcu, w celu przystąp ien ia 
do nowej o rganizacyi po litycznej na- 
rodow o-liberalnej Niemców czeskich i 
m oraw skich, zw róconej g łów nie ostrzem  
swoim przeciw ko gabinetow i hr. Bade- 
niego.

Wiadomo jednak , iż s ty ry jscy  Niem
cy odm ówili p rzystąp ien ia  do tej o rga
nizacyi, p rzeczuw ając w niej in try g ę  
żydow ską. W obozie żydow sko-liberal- 
nym  panuje też  z tego  powodu kon- 
sternacya nie lada. Spisek ów rozcią
g n ię ty  został i na W ęgry, gdzie stary  
Ludw ik Tisza dał firm ę sw oją akcyi 
„liberalnej“ pod hasłem , iż „Badenie- 
go n ie m ożna dopuścić do tego, ażeby 
o n  zaw arł ugodę 1“ Skoro jed n ak  w 
Przędlitaw ii samej rozprysło  s_ę g łó 
w ne ognisko opozyeyi przeciw  Bade- 
niem u i zrobił fiasko spisek żydow sko - 
liberalny, we W iedniu  i w Peszcie od 
chw ili audyencyi L uegera u cesarza 
m ozolnie przygotow yw any — to ju ż  
te raz  T isza b an k ru ctw a liberałów  n ie 
m ieckich w P rzed litaw ii n ie w strzym a. 
Fremdenblatt w iedział dobrze, czemu 
ironicznie zapy tyw ał Fester L loyd  o 
podstaw y do tw ierdzenia, iż hr. Bade
ni w teraźn ie jszym  sk ładzie Rady pań 
stw a w ciągu je s ien i u staw  ugodo
w ych n ie  przeprow adzi. Lester Lloyd  
odpow iedzieć na  to nie um iał.

W w ęgierskim  sejm ie libera ły  kon- 
tenci, że jeszcze  m ają w iększość, le k 
kom yślnie na  próbę w yborów  nowych^ 
n a ra ż r ' się nie zechcą. A ponieważ 
zjedn izona , lew ica niem iecki w Au- 
stry i praw dopodobnie nie zechce ju ż  
b aw i, się w spiski i n ie  zechce ju ż  
przysp ieszać rozw iązania Rady pań 
stw a, p rzeto  i we W iedniu i w P e 
szcie tru d n y  problem  odnow ienia u go
dy będzie rozw iązany  spokojniej o 
w iele niż przepowiadf ią  Pester Lloyd  
i jeg o  siostrzyca, Neue freie Presse. 
Co zaś najbardzie j będzie im  n ie mi- 
łem, że we W iedniu p rzeprow adzi j ą  
n ie k to  inny , ja k  ty lk o : der verfhxte 
Badeni 1

Richy socyalistyczne.
Lwów d. 25 lipca.

Z lóżnych krajów  nadchodzą te le 
g ram y o poczynionych lub zam ierzo
nych p rzez rządy  krokach przeciw  
socyalistom . Ludności, zahukanej do
tychczas obcesowością socyalistów , 
forytow aniem  ich przez radykałów  dla 
opanow ania rządów  i n iedbalstw u czy 
nieopatrzności rząaów  — ju ż  n a resz 
cie zalał się gorąco za  skórę ten  so-

cyalizm ,*będący ty lko  p ropagandą n ie
naw iści i w ichrzycielstw a, zw łaszcza 
gdy  socyalizm  coraz zuchw ałej począł 
po błocie włóczyć św iętą zasadę mi
łości o jczyzny, chociaż w ybaczała mu 
poniew ieranie re lig ii. Nawet w B ruk
seli odw aża się ju ż  ludność wy stępy  - 
wać jaw n ie  p rz eć ’ v socyalistom  — a 
n aw et odw aża się na  to  w Lille, w 
jed n y m  z głów nych francuskich  ognisk 
fabrycznych  a więc i robotniez ch, 
do tego w m ieście, k tórego  Rada 
m iejska je s t  socyaln tyezną.

Jeże li zw łaszcza rząd  francusk i 
na  seryo się zabierze do tego  b an d y 
tyzm u socyalistycznego, to  i ludność, 
p racu jąca ciężko, choć n ie w bluzie 
robotn iczej, nab ierze o tuchy  i coraz 
o tw arciej energiczniej w ystępyw aó 
będzie do tej w alki — i zw yciężyć musi 
zw łaszcza gdy  ju ż  iw  obozie robo tn i
czym  coraz bardziej zaczynają pojm o
wać, że przyw ódzcom  obecnego ruchu  
socyalistycznego chodzi p raw ie bez 
w y ją tk u  tylko o panow anie i o — sza
fow anie krw aw ym  podatkiem , ja k i ro 
botn icy  składają  n a  ręce przyw ódz- 
eów ; zaczynają pojm ować, że w ładze 
rządow e, parlam en ty  i burżoazya dzi
siaj wcale n ie ty le  w yzyskuje ro b o t
ników , ja k  ich w yzysku ją  i m al
tre tu ją  ci przyw ódzcy. W Niemczech 
zw łaszcza gew erki (stow arzyszen ia r o 
botnicze jednego  zaw odu, np. g ó rn i
cy) coraz usilniej dom agają się u 
przyw ódzećw  ogólnej o rganizacyi ro 
botniczej składania sum iennych r a 
chunków , k iedy  i na jak ie  cele w y d a
wane są dobrow olne jak o b y  p o d at
ki robotnicze i coraz bardziej u tw ie r
dza się przekonanie, że należy zerw ać 
z ogólną o rgan izacyą a ograniczać się 
na Organizacyi gew erkow ej.

Jakoż g ab in e t Meline odw ażył się 
nareszcie zajrzeć  w oczy przem ożne
mu sw oją bu tą  socyalizm ow i jak o  w ła
dzy odrębnej w państw ie przeciw  w ła
dzom  praw ow itym , i jak o  organ izacy i 
m ięd zy n aro d o w ej, negującej zasadę 
ojczyzny. Raz po raz  Meline i Bar- 
thou, m in iste r spraw  yy ewn., tudzież  
inn i m in istrow ie uderzali w m owach 
publicznych tudzież  w parlam encie na 
socyalizm, jak o  na  groźne dla Francyi 
a naw et d la  rep u b lik i n iebezpieczeń
stw o — i co więcej, rząd  słow a po
czął czyuam i stw ierdzać. P refekta m ar 
sylskiego usunął za to, iż nie skarcił 
socyalistycznego m era M arsylii, k tóry  
się zelżywie o rządzie w yraził w p rze
mowie do prefekta. Co w iecej, socya
listycznego m era w osław ionem  Car- 
m aux zaaresztow ał, g dy  na mocy sw o
je j w ładzy chciał zabronić obchodu 
św ięta  repub likańsk iego  14. bm.

Obecnie rząd  zab rał się do sp rzy 
ja jącej socyalistom  i kom unistom  pa
rysk iej Rady m iejsk iej, k tó ra  ju ż  nie 
raz za teraźu ie jszyeh  rządów  rep u b li
kańskich  chciała p rzyznać sobie w ła
dzę, jak ą  m iał ongi za W ielkiej Rewo- 
lucyi konw ent. W L ondynie zbierze 
się ju tro  „m iędzynarodow y kongres 
socyalistów  i stow arzyszeń  (gewer- 
ków) rzem ieś ln iczy 'h “. K ongres ro z 
pocznie się olbrzym iem  zgrom adze
niem w H ydeparku, podczas k tórego 
kapele londyńskie będą p rzygryw ały  ; 
z dw unastu  im prow izow anych try b u n  
będą w ygłaszane przem ow y.

Z powodu tego  kongresu  w yw iązał

się w P aryżu  konflik t m iędzy socyali- 
styczną R adą gm inną a rządem . R ada 
gm inna ud zie liła  bow iem  paryskiej 
g ie łdzie  robotniczej subw encyi 10.000 
franków , aby ta  w ysłała  do Londynu 
w iększą liczbę delegatów . P refek t Se
kw any założył przeciw  tej uchw ale 
veto, p rzysługu jące  m u z p raw a, a 
B arthou, m in is te r spraw  w ew nętrznych 
w prost uchylił ją , w ychodząc z zasa
dy, że finanse m iejskie nie pozw alają 
na tak ą  hojność i że wogóle nie m a 
powodu, aby od obyw ateli P aryża  na  
tak i cel żądać ofiary. D ow iedziaw szy 
się jednak  o tym  kroku m inistra , Ra
da m iejska ponow nie uchw aliła ten  
k redy t. Rzad oczyw iście n ie  uscąpi, 
i Rada m iejska będzie się m usiała u- 
giąć. N iektóre dz ien n ik i rozgłosiły  
w praw dzie, że z tego  powodu w y n i
kły  n iep o ro zu n ren ia  pom iędzy p rezy 
dentem  m in istrem  M elinem a m ini 
strem  spraw  w ew nętrznych  B arthou, 
kom unikaty  półurzędow e zapew niają 
jed n ak , że w gabinecie panu je  zu p e ł
na zgoda i jedność, i że rząd  n ieb a
wem da próbkę tej jedności, zam ierza 
bowiem  w ystąp ić stanow czo przeciw  
know aniom  m iędzynarodow ego zw ią
zku robotniczego. Uchw ała Rady m ini
strów  m a okazać, że g ab in e t w ierny  
pozostaje swem u program ow i zw alcza
nia socyalizm u. Ja k  słychać, rząd  za 
m yśla przeciw  francuskim  uczestn i
kom kogresu  londyńskiego zastosow ać 
ustaw ę z r. 1872 przeciw  in ternacyo- 
nałow i.

Tym czasem  onegdaj m iał się w L il
le odbyć z jazd  socyalistów  francuskich  
jak o  w stęp do londyńskiego  kongresu 
m iędzynarodow ego. Na te n  z jazd  w Lil
le m ieli p rzybyć przyw ódcy socyali
stów  niem ieckich L iebknecht, Bebel i 

‘ S inger. L iebknech t u torow ał drogę, 
baw iąc poprzód w P a ry ż u , gdzie go 
socyaliści dem onstracy jn ie  w itali. Na 
zjazd  przybyło  315 delegatów  od 80 
g ru p  i gew erków  i 313 m iast, tudzież 
110 radnych  m iejskich z różnych stron  
F rancyi. Mer (burm istrz) lillsk i Delory 
p ow itał zebranych  od socyalistycznej 
Rady m iejskiej. N astępnie depntow . 
Guesde m iał mowę, w k tórej w yłożył 
porządek dzienny. Uchwalono codzień 
odbyw ać po trzy  posiedzenia, i to ta j
ne ; naw et spraw ozdaw cy dzienników  
zostali w ykluczeni. Po południu  p rze
w odniczył m er lillsk i w raz z deput. 
Jourde i m erem  z M ontlucon. P rzy ję to  
spraw ozdania o finansowem  i polity- 
cznem położeniu stronn ictw a. L afargne 
skonstatow ał, że s ta rzy  radykali coraz 
bardziej w idzą się zm uszonym i łączyć 
się z kollektyw izm em .

Tak więc leci ju ż  w przepaść ra  
dykahzm  francusk i — ale n ie to  je s t  
najciekaw szą stro n ą  zjazdu. Prezes 
zjazdu  Jo u rd e  w .ta jąc  p rzyby łych , wi
ta ł zw łaszcza gości n iem ieckich: Lieb- 
knechta, I  schera i S ingera, k o n s ta tu 
ją c  ścisły  zw iązek p lo le tarya tu  wszech 
krajów . Na w ieczór zaprosiła  Rada 
m iejska urzędow o uczestn ików  zjazdu  
„na ponczu; m iano się tam  udać g re 
m ialnie pochodem  od dw orca kolei 
żelaznej. Tym czasem  zapow iedź p rz y 
bycia Niemców w yw ołała oburzenie w 
m ieście, i przed  z jazdem  w ezw ał u- 
m iarkow any rep u b lik ań sk i Progres du 
N ord  ludność, aby członków  rajchs- 
tag u  niem ieckiego p rzy ję ła  okrzykiem

pom sty : „Niech żyje A lzato-L otaryn-
g i a ! niech żyje F ra n c y a !“ K ierow nicy 
zjazdu  zw ołali m iejscow e zgrom adze
nie robotnicze, i w zyw ali p ro le ta ry u - 
szów, aby na p rzybycie  delegatów  n ie 
m ieckich tłum nie na dw orcu się ze 
brali. N adto w ydali o d ezw ę , w k tó rej 
m iędzy innem ; napisano : „P ow inn i
ście tak iego  L iebknech ta  w dw ójna
sób przy jm ow ać z zapałem , on to  bo
wiem  w r. 1870, gdy  F rancyę w szyst
kie rządy  opuściły, pospołu z socyali- 
stam i niem ieckim i sp rzeciw iał się za
borow i Alzacyi i L o taryng ii i za to  
dw uletniem  w ięzieniem  odpokutow ał".

To praw da, ale i to  praw da, że 
ten  sam L iebknech t tego  roku  ośw iad
czył w ra jch s tag u , że socyaliści nie 
są w rogam i ojczyzny i nie dążą do 
zw rócenia A lzato-L otaryngii F rancu
zom, a gdy w ojna w ybuchnie, będą się I 
bić tak  ja k  inni. Zapew ne ludność! 
L ille o tem  nie w iedziała, ale szło je j I 
o dem onstracyę przeciw  socyalistom  I 
w ogóle, i d latego  w ezw ano p lakata-l 
mi ludność i studen tów  do m anifesta- 
cyi p rzeciw  L iebknechtow i i S ingero
wi. Jakoż na  p rzybycie socyalistów  
niem ieckich zebrały  się ogrom ne tłu 
my, zryw ając w szędzie czerw one 
sz tan d a ry ; m usiało w ystąp ić wojsko.

Koło ra tu sza  zebrało się 15.000 lu 
dzi ; konna żandarm erya n ie  m ogła 
dać rady, w ołano: „Górą Francy a 1 Na 
pohybel Niemcom 1“ Wiele osób odnio
sło rany. (Bliższe szczegóły  ob. w tel.) 
O trzy  kw adranse na  9. zebrał się po
chód robo tn iczy  i podążył na  poncz 
do ra tu sza  — z nim  w szyscy obcy d e
legaci, z w y jątk iem  niem ieckich, k tó 
rzy  incognito  na  ra tu sz  się udali.

Ale jakżeż  donosi o owych eksce
s a c h  ulicznych, na jzupełn ie j sk o n s ta 
tow anych, głów ny organ  socyalistów  
niem ieckich Vorwarts?  O to: „Po u li
cach rozbrzm iew ały  tysiączne w iw aty  
na  cześć stronn ictw a robotniczego. Ża
den w ypadek n ie zakłócił te j im ponu
jące j m anifestaeyi, “d z ięk i n ieobecno
ści lubej policyi i p rzezorności 300 
gospodarzy  zjazdu." Nie ma to  nad 
p raw dę socyalistów  1 f j

Spółki rolniczo-handlowe
i  przesilen ie roln icze

przez Dr. Kornela Paygcrta.
Rt-ferat wygłoszony na posiedzeniu Rady ogólnej 

gal. Towarzystwa gospodarskiego.

N ajw iększe plany, idee i w ynalazki, 
g dy  p rzy  pierw szem  zastosow aniu  nie 
zn a jd u ją  sp rzy ja jących  w arunków , tra 
cą na popularności, p u b ’icznośó p rze
sta je  w ierzyć w m ożliwość u rzeczyw i
stn ien ia . Tak też stało  się u nas ze 
spółkam i, k tó rych  zadaniem  u ła tw ić  
zb y t p roduktów  rolniczych. Po u p ad 
ku  spółki tarnopo lsk iej i n ieudanej 
próbie w S tanisław ow ie, w iększą część 
rolników  p rzesta ła  uw ażać spółki h a n 
dlowo ro ln icze za jed en  ze środków  
popraw y dzisiejszego naszego sm u
tnego położenia; jed n em  słowem _dea 
spółek strac iła  u nas na kredycie i za
ufaniu.

Mimo to, ośm ielam  się przed p an a
mi m yśl zak ładan ia spółek tak ich  po-
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Powieść z angielskiego
przoz

Ma r y  H u m p h r e y  Wa r d .

(Ciąg dalszy.)

B enny popatrzy ł nieco obrażony, 
uspokoił się jed n ak  w krótce i oglądał 
badawczo E dytę, k tó ra  zam ierzała w ła
śnie opuścić izbę.

— Ależ siostro  — zaw ołał praw ie 
litościw ym  tonem . — Nie pójdzie pani 
p rzec ie  bez św iatła  do piw nicy 1 Na 
to przecież pozw olić c > mogę, ażeby 
p an i jeszcze  raz  w racać m usiała 1

Z tym i słow y poskoczył do szafki, 
w ydobył b ru d n y  lich tarz  z ogark iem  
św iecy i k ilka  zapałek, położył to 
w szystko  na  dno w iadra, k tó re  E dy ta  
zaw iesiła  sobie n a  ram ię i dopiero 
w tedy  puścił j ą  w idocznie zadow olony 
ze swego pom ysłu.

W iadro napełn ione węglem  było 
naw et na  jej m łode siły za ciężkie, 
oprócz tego  m iała za sobą b ezsen 
n ie  spędzoną noc. W czorajszego w ie
czora p rzed tem  przyw ołano ją  spie
szn ie do ciężko chorej kob iety  Na
ty ch m iast się zebrała  i zasta ła  młodą 
żydów kę z dziesięciodniow ym  dziec
kiem  w tak im  stan ie  ob łąkania, że 
piąż je j i dwie przy jació łk i zaledw ie

zdołali u trzym ać ją  na łóżku. Izba 
cała nape łn ioną  była krzyczącem i ży 
dówkam i, k tó re  n ap rzem iar p o d trzy 
m yw ały chorą, a skoro się ty lko  uw ol
n iły  od tego, szw argo ta ły  ze sobą lub 
głośno się kłóciły. P ierw szym  obow iąz
kiem  E d y ty  było opróżnić pokój i u- 
czyniła to, nie po trzebu jąc  an i razu 
podnosić głosu i n ie  tracąc nie ze 
swego dobrego hum oru. H ałaśliw e to 
w arzystw o zostało w ypchnię te  za drzw i, 
za trzym ała  ty lko  n a jrozsądn ie jszą  z 
kobiet, k tó ra  czuw ała nad  drzw iam i i 
m ogła być pom ocną dozorczyni p rzy  
uspokojeniu  chorej, k tó ra  ciągle się 
broniła  i krzyczała , skoro ty lko  się 
k to  zb liży ł do niej.

Po k ilku  ciężkich godzinach  udało 
je j się w reszcie uśpić chorą, z w d z ię
cznością też p a trzy ła  E d y ta  i m ąż na 
kobietę pogrążąną w narkotycznym  
śnie. O grom ne je j czarne w łosy, k tó 
rych  n ik t tk n ąć  się n ie odw ażył, ja k  
ciem ne fale ślizgały  się po czystej po
ścieli.

— Ach, mój Boże I mój B o że! — 
w estchnął mąż, w sta jąc  ze sto łka. B ył 
to  żyd z poznańskiego, k tó ry , co rz a d 
ko się zdarza  u jego  w spółplem ieńców , 
zbudow anym  był ja k  g ladyator, lecz 
po w ysiłku  osta tn ich  dwóch godzin  
w yglądał jak b y  dopiero w yszedł z pa- 
rówej łaźni.

— G dyby się a tak  p ow tó rzy ł, m u
siałbyś pan żonę oddać do szp ita la  — 
szepnęła E dyta.

W bezsilnej niemocy sp o jrza ł b ie
dny  człow iek najp ierw  na żonę, potem  
na dozorczynię.

— Ale pan i p rzecież n ie odejdzie 
— zaczął błagać. — Nie zostaw i m nie 
sam ego ?

Mimo znużen ia rozśm ieszył ją  ten  
zrozpaczony olbrzym .

— Nie, zostanę na każdy w ypadek, 
dopóki się n ie zobaczę z lekarzem . 
Niech pan te raz  idzie spać.

D ochodziła ju ż  trzecia  godzina po 
północy. M ężczyzna w ahał się chwilkę, 
ale by ł rzeczyw iście nadto  znużony, 
ażeby się dłużej opierać. Udał się 
więc do przyleg łego  a lk ierza  i rzucił 
się obok śpiących dzieci na posłanie.

Podczas nocy została E dy ta  sam a 
z chorą, rozm yślając o ubiegłem  swern 
życiu. Rok próby w szp ita lu  przele
ciał je j jak  jed n a  chw ila. Dozorczym  
chorych, k tó ra  ja k  ona, seryo pojm u
je  swe obow iązki, n ie m a czasu m y
śleć o sobie. P rzed  sześciu ty g o d n ia
mi, jak o  obwodowa dozorczyni, p >d 
nadzorem  głów nego b iu ra  i u rzędu  
san itarnego , dostała  pozw olenie sp ro 
w adzić się do w łasnego m ieszkania. 
Życie je j s ta ło  się sw obodniejszem  i 
e lastyczn iejszein  aniżeli do tychczas w 
szp italu  i je j  sam odzielności daw ało 
w iększe pole do działania .

I ta  noc przeszła. Mąż udał się do 
poblisk ie j fab ry k i n a  robotę, skąd 
m ożna go było każdej chw ili odwołać. 
Do dzieci p rzy ję ła  usłużną sąsiadkę 
panią Levi, a te raz  była sam ow ładną 
panią w tem  niałem  państw ie  z j e 
dnym  ty lk o  Bennym do pomocy.

— No, Bcniu — zapy ta ła  w chodząc 
ze swym  ciężarem  do izby  — jak żeż  
sobie sam  dałeś rad y ?

— Z am iatan ie  m c n ie  pom oże na 
brud  — odparł chłopiec w zam yśleniu 
— dlatego  zostaw iam  to.

— Masz słuszność — potw ierdziła , 
sm utno spogląuająo na b rudną podło
gę. — Skoro ty lko  tw oja m atka to

znieść będzie m ogła, poprosim y panią  
Levi, ażeby w yszorow ała podłogę.

P rzy stąp iła  do łóżka. Pod w p ły 
wem m orfiny chora spała jeszcze, ale 
n iespokojn ie  w iła się na  swem posła
niu. E d y ta  w lała je j w u sta  nieco b u 
lionu i nam yślała się, czyby na w ła
sną odpow iedzialność nie dać je j ko
n iaku . Lecz z tem  postanow iła w strzy 
mać się do p rzy jśc ia  lekarza, n a  k tó 
rego w spom nienie mimo woli zaciska
ła  pięści, gdyż przyw ołany  do chorej, 
posłał w praw dzie  po dozorczynię, lecz 
nie czekając p rzybycia  tejże, sam się 
oddalił tak , że E d y ta  po w iększej czę
ści sam a m usiała odgadyw ać jeg o  z a 
rządzenia.

Gdy zaję ła  się w łaśnie posilaniem  
chorej, spojrzał na n ią  B enny z chy- 
tiy m  pom rugiem .

— Nikogo nie w puściłem . Jak  ty l
ko pani zeszła na dół, zleciały się tu  
w szystk ie baby i dobijały  się do drzw i, 
ale pow iedziałem  im , żeby sobie szły, 
że pani ich nie po trzebuje. G łupie 
w rony I

Mówiąc to  w ydobył z k ieszen i k a 
w ał chleba i energ iczn ie  z lizy w a ł z  
niego powidło.

E dyta  śmiała się z jegc chy- 
trości.

W tej chw ili głośno zapukano do 
drzw i.

— To dok tor — m ruknęła, pow a
żniejąc. — W yjdź na chwilę, Benku.

Benny o tw orzy ł drzw i, zm ierzył 
wchodzącego od stóp do głów , potem  
pobiegł na schody, gdzie czekały  ju ż  
na niego siostrzyczki, spragu ione za 
jeg o  zabawą.

S łuszny, trzy d z iesto le tn i m ężczy
zna z czerw oną, obrzm iałą tw arzą  i j a 

snym i wąsam i, w szedł sp iesznie do 
izby  i ze zdum ieniem  w y p a trzy ł się 
na dozorczynię, sto jącą w pobliżu ko
m inka.

— P an i należy  do tow arzystw a św. 
M arcina?

E d y ta  potw ierdziła.
W ziął z je j rąk  ciepłom ierz, zap y 

tyw ał o zachow anie się chorej podczas 
nocnych godzin  i od czasu rzucał na 
E dytę  spojrzenia, k tó re je j się w n a j
w yższym  stopn iu  nie podobały. Potem  
opow iedziała mu, w jak im  stan ie  z a 
stała  chorą. Ton, w jak im  zdawała 
spraw ę, chociaż spokojny, zaw ierał w 
sobie o stre  w ym ów ki. W idziała, ja k  
pod w pływ em  tego tonu doktor po 
czerw ieniał.

Oboje razem  p rzy stąp ili do łóżka. 
Chora jęknęła , skoro się do niej zb li
żył. D rzącem i rękam i zaczął j ą  opa
tryw ać.

E d y ta  n a tychm iast poznała, że nie 
by ł trzeźw ym  i p a trzy ła  na n iego ze 
w zrastającem  zdum ieniem  i odrazą. 
W reszcie n ie m ogła tego  znieść ju ż  
dłużej.

— Byłoby lepiej — odezw ała się 
aieco niepew nym  głosem  — gdybyś 
pAn te raz  odszedł i chorą m nie pozo
staw ił.

On rzucił się tak  gw ałtow nie, że 
in strum en ty , k tó re trzy m ał w ręku , z 
łoskotem  spadły na  ziem ię.

— Co pani przyszło  do g łow y ? — 
zaw ołał ze złością. — P an i zapozna
jesz  sw oje stanow isko 1

E d y ta  m ocno pobladła, ale zm ie
rzy ła  go pogardliw em  spojrzeniem .

— ipełnie je s tem  św iadom ą sw e
go stanow iska t

1 z n ieu straszo n ą  odw agą pow ie

działa mu, co pow iedzieć było  trzeba. 
W iedziała — a on te raz  zaprzeczyć 
nie m ógł — że tę  chorą m a n a  su 
m ieniu . W yjaśniła mu, że gdyby  zo
stał, stan  je j  m ógłby się pogorszyć. 
Żadne je j słowo n ie  przekroczyło  g ra 
nicy, dozwolonej dozorczyniom  Pod 
wpL wem tychże lekarz n a tychm iast 
w ytrzeźw iał.

Oczy jeg o  sypały  iskry , k rew  na- 
b ieg ła  mu do tw arzy  i E d y ta  obaw ia
ła  się przez chw ilę, że ją  w ybije — 
on jed n ak  zsunął ty lk o  rękaw y i od 
dalił się od łóżka. •

— Nie w ejdę prędzej do teg o  do|- 
mu, aż dopóki tow arzystw o n ie przy - 
szle m i innej siostry , k tó rab y  słuchr - 
ła  m oich rozkazów  i n ie pozw alała ser 
b ie im pertynency i wobec lekarza —■ 
zaw ołał groźnym  głosem  — Dziś j e 
szcze wniosę do głów nego b iu ra  za
żalenie n a  panią.

— Jak  się panu podoba — o d p a r
ła  spokojnie E dy ta , o tw iera jąc  irzw i.^

P rzeszedł koło n iej z szyderskim  
uśm iechem , a rzuciw szy  jeszcze po za 
siebie w ściekłe spojrzenie, w śród p rze
kleństw  i odgrażań  sp ieszn ie zbiegł 
po schodach na dół.

E d y ta  przycisnęła  rękę d o ’ czoła i 
w estchnęła głęboko. O drazu pow róciła 
je j znow u św iadom ość je j niem ocy i 
młodości.

Po chw ili ocknęła się i przyw ołała  
up rze jm ą  sąsiadkę, pan ią  Levi, nap i
sała k ilka  słów n a  kartce  papieru , da
ła  Benkowi dokładne objaśnienia i wy - 
słała  go z tem  do m iasta.

(C. d. n.)
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ruszyć, a czynią to, poniew aż zbadaw 
szy  nasze położenie ekonom iczne, n a 
sze sto sunk i handlow e i ro ln icze i 
p rzy czy n y  dzisiejszego  przesilen ia , 
p rzyszedłem  do przekonania, że spół
k i tak ie  pom ódz nam m ogą i to bar
dzo wiele. T eoretyczne i h is to ryczne  
badan ie is to ty  ceny targow ej, dzieje i 
rozw ój spółek is tn ie jący ch  za g ran i 
cą a naw et spółek, k tó re  u nas is tn ia 
ły  i unadły , u tw ie rd za ją  m n ie  w tern 
m niem aniu.

Nie w ahałem  się w ystąp ić  p rzed  
panam i z tern swojem  przekonaniem , 
poniew aż wiem, że s ta ję  p rzed  m ęża
m i pow ażnym i, k tó rzy  każdą myśl ży 
czliw ie przy jm ą, je że li poprzedza ją  
zastanow ienie, dobrem i chęciam i oży
w ione. W am czcigodni panow ie dobro 
ro ln ic tw a i k ra ju  naszego szczerze 
gorąco na sercu leży, w ystępu jąc więc 
z w nioskiem , k tó ry  do tych  sam ych 
celów dąży, liczę na pobłażanie tych  
panów, k tó rzy  odm iennego n iż ja  p rze 
konania będą. Ta odm ienność zdań za 
rysow ać się m oże ty lko przy  w yborze 
środków  przezem nie proponow anych, 
albow iem  co do po trzeby  ra to w an ia  
ro ln ic tw a w szyscy zgodzim y się, iż  
je s t  ona niezbędną wobec dzisiejszego 
przesilenia.

Za tow ary  nasze o trzym ujem y ce
n y  n iepokryw ające kosztów  produkcyi, 
mimo, iż p rzew ażna część ro ln ików  
do tych  kosztów  p rodukcy i wcale 
n ie  w licza w ynagrodzen ia za w łasną 
pracę, lub  też ceni ją  za mało w sto
sunku do swej pilności i in teligencyi. 
Te n isk ie  ceny są dla nas tern s tra 
szniejsze, iż m ają  one pokryć uietyl- 
ko koszta  p rodukcy i w ściślejszem  
znaczeniu  tego  słow a i n iesłychanie 
w ysokie ciężary publiczne, lecz i p ro 
cen ta  od długów .

D zięki obniżeniu  stopy  procento- 
ej i w ysokim  cenom  produk tów  rol- 

iozych, w szczególności w 8 dziesię- 
ioleciu naszego w ieku, skapitalizow a- 
a w artość ziem i p o tro iła  się, n a tu ra l

n ie więc, że i p rzy  rodzinnych  dz ia
łach  m ajątkow ych ten  w zrost ceny 
uw zględnionym  być m usiał. 8 yn  ob ej
m ując m ają tek  m usiał zaciągać poży
czki h ip o te c z n e , odpow iadające wy- 
Bokim sp łatom  rodzeństw a. Gospodarz, 
p rag n ący  nabyć m ają tek  ziem ski, k u 
pow ał go ze znacznym  ciężarem  h ip o 
teczn y m ; albow iem  jeg o  w łasny  k ap i
ta ł w ystarcza ł zaledw ie do nabycia 
m aleńk iego  folw arczku, a tak ich  we 
w ielu częściach k ra ju  naszego praw ie 
n ie  ma. P łacił go tów ką zaledw ie poło
wę ceny kupna, d rugą zaś połowę w y
płaca Towarz. k red  ziem skie lub Bank 
krajow y, a ta  d ru g a  połow a je s t  ju ż  
znacznie wyższą niż eona ziem i z przed 
la ty  dw udziestu.

Podczas tego  w 9 dziesięcioleciu 
rozpoczyna się spadek cen produktów  
rolniczych, doprow adził on w reszcie 
do tego, iż  w dwóch o s ta tn ich  latach  
sprzedaw aliśm y pszenicę po b zł., a 
za tem  anaczmCT" pauiźej kosztów pro
dukcyi. Sprzedajem y p ro d u k t w ym a
gający  najlepszej ziem i i n a jsta ran - 

^ n ie js z e j u p raw y  tan iej n iż dawniej 
owies, to je s t  p ro d u k t zadow alający 
się śred n ią  g lebą i m ierną upraw ą. 
W n iep o ję ty  sposób te  najn iższe  ceny 
zeszły  się z latam i najgorszych  u ro 
dzajów .

W skutek tak iego  stanu  rzeczy  w ie
lu  gospodarzy, mimo najw iększych  o- 

P szezędnośc i na w ydatkach  osobistych 
i adm in istracy i, n ie  było w stan ie  po
dołać rozchodom , m usieli pokryć tak o 
we pożyczkam i wekslowem i, konwer- 
tu jącem i się na  d ługi h ipoteczne, gdy 
dojdą do w iększych sum. W ten  to 
sposób m usim y sobie w ytłum aczyć, iż 
obciążenie G alicyi w zrosło tak  z a s tra 
szająco.

Śm iało p rzy jąć  m ożem y, że w iększa 
część w łasności tab u la rn e j je s t  obcią
żoną do połow y w artości, dla tych  zaś 
właścicieli dzisiejsze n isk ie  ceny aą 
połączone z podw ójnem  niebezpieczeń
stw em . W iększa część ich rozchodów  
pien iężnych  je s t  ilością s ta łą  n ie  do
puszczającą żadnego zm nie jszen ia , a 
g dy  n isk ie  ceny p roduk tów  n ie po
zw alają  zaspokoić takow ych, g rozi im 
w yw łaszczenie.

Cóny ziem i m ają tę  właściwość, iż 
raz  uzyskaw szy  pew ien poziom  u trz y 
m ują  się na  nim  i nie tak  łatw o dają 
się z niego zepchnąć. Ta ich o dpor
ność m a jed n ak  pew ne granice, a że 
d o tarliśm y  do takow ych, na jlepszym  
dowodem, że i u nas cena ziem i chw iać 
się zaczyna.

W innych  k ra jach  m am y rażące

Praw odaw cy chcąc polepszyć stan  
ekonom iczny naszego ludu  w iejskiego, 
a w szczególności tej biedniejszej kla- 
s3r ty jące j g łów nie z zarobku, nie po 
w inni zapom inać, iż cal ten  osięgną 
ty lko  wówczas, jeżeli w arunki ekono
m iczne tych, k tó rzy  zarobek ten  dają, 
pozw olą na podniesienie płacy.

G ospodarz i jego  robo tn icy  to je 
den organizm , jeże li chcem y, aby ręce 
b y ły  silne i zdrow e, to m usim y się 
starać, aby głow a koncen tru jąca  w so
bie system  nerw ow y, k tó ry  porusza 
tem i rękom a, silną i zdrow ą była.

Każdego z n as  gospodarzy  tysiące 
węzłów łączy  z jeg o  robotnikam i, o j
cowie ich pracow ali u naszych ojców, 
będąc dziećm i w idyw aliśm y ich i u-

w ysoki czynsz dzierżaw ny, bo obli
czył ju ż  z gó ry , źe biorąc ziem ię w 
dzierżaw ę nabędzie za wpół darm o 
zapasy  zboża, rem an en t żyw y i m a r t 
w y oraz przeróżne ruchom ości gospo
darskie . Z ała tw ienie tak  ko rzystnego  
interesu, dozw alającego obojgu p aństw u  
pod p ro tek stem  w ychow ania dzieci, 
spędzać czas w nieście na próźnia- 
otw ie i zabaw ie — odbyw a się zw ykle 
w najw iększym  sekrecie. Rządca, eko
nom i re sz ta  służby gospodarsk ie j do
mowej z w y ją tk iem  leśniczego p iln u 
jącego  doszczętnego w yrębu lesu — 
ja k b y  grom em  rażen i rozb iegają  się 
po świecąc, państw o w yrusza ją  do 

I m iasta a Icek czy Srm  rozsiada się 
iz  rod z in ą  i m nóstw em  służby  ży- 

wczono nas szanow ać ich jak o  s ta r - ' dow skiej w dw orzysku, w k tćrom  
szych, są oni naszym i najb liższym i s ą - ’ przed la ty  żyli bogobojnie dzielni 
siadam i, a je s t  to w ęzeł bardzo silny , j przodkow ie dziedziców , tow arzysze 
poniew aż zw ykle trw ający  całe ży c ie .: pancerni, może obrońcy C zęstochow y
Śmiem  tw ie rd z ić , iż każdy z n a s . a 
szczerze i gorąco p ragn ie polepszenia 
by tu  w ieśniaków  i to p rag n ien ie  z a - ' 
wsze je s t  gotów  czynam i udow odnić.
Ci, k tó rzy  chcą być dobrodziejam i lu

m oże w spółbojow niey .Sobieskiego.
Z kom nat dw oru zn ik a ją  s ta re  n ie 

w praw nym  pędzlem  m alow ane postaci 
i ojców i m atek , u p rzą tn ię to  w izerunki 

. ,  . i Zbaw iciela i N ajśw iętszej Boga Ródzi-
du, n ie  w y jdą z  po za g ran ic  frazesu , | ny  a w m iejsce tego na każdych 
jeże li rów nocześnie n ie  będą się sta-1 )j rz w iacj1 poprzybijano  dziesięcioro 
rac o stw orzenie tak ich  w arunków  | r,r „,r]rK/zay, i pozaw ieszano

Ju ż  w drugim
, , , , , . (p rzykazań  żydow skich

ekonom icznych , aby p ro d u k ta  ro ln i- ; świeezniki szabasow6. _  ..
cze w yższą w artość zam ienną i w yż- j rok u dzierżaw y sp ry tn y  Icek lub Ś rul 
szą cenę posiadały; albow iem  +A v'rr' - : - - ■ -
d u k ta  ro lnicze to 
p racy  ich i naszej

, f i  -? • Przyk ry sz ta ł w spólnej j £wpm 
nad upraw ą z iem i.1 

(C. d n.)

Listy 2 kraju.
Z przem yślańsk iego  d. 20 lipca 
Nie w szystk im  z pom iędzy nas mo-1 nangowcj j  

żliwem  było uczestn iczenie w wiecu ’ ' 
katolickim , za to z całą uw agą czy ty 
waliśm y w łam ach dzień  ików — co 

ja k  na  tym  wiecu m ówiono, pozw ól
cie więc, że o pew nej spraw ie, żyw o 
nas ro ln ików  obchodzącej, a na  w ie
cu poruszonej, jako  ch rześc ijan in  i 
syn  te j ziem i, k tó rą  od w ielu la t o- 
rz ę , pom ówić spróbuję.

Z m om entów  podanych w sp raw o z
daniu  podejm uję z przem ów ienia k s . ' a - w ydzierżaw iane żydom  
arcyb iskupa  M orawskiego słow a: „La- ' . . .  , .- - - , . . f \T - A — 1 A d .-V -11 d Ml
łe  spo łeczeństw o m usi połączyc swe 
siły... obm yślić sposób napraw y tego, 
co się zepsuło  i środki uzdrow ienia 
tego, co zachorzało. Takie je s t zad a
n ie społeczeństw a". Jak  gdyby  na do
pełn ien ie  ty ch  słów pow iedział hr. St.
T a rn o w sk i: „najlepsze m yśli m ogą
nie w ydać Skutku, jeże li się około 
nich pilnie n ie  chodziu.

Prócz etycznych  m iał tan  wiec i

pom ocy M uszka udanem  bankruc- 
w ym usza na dziedzicu  znaczny  

opust z czynszu dzierżaw nego. Po 
sześciu lub dziew ięciu  latach, g dy  ju ż  
an i sztuk i d rzew a p rzy d atn e j do w y
rębu n ie stało w lesie, leśn iczy  opusz
cza służbę, bo Icek czy Srul nabyli 
obdłuźony i zniszczony m ają tek  od 
pana dziedzica, k tó ry  n a  sta re  la ta  
dostał zajęcie w ja k ie jś  in s ty tu cy i fi- 

pan i zaś pom aga sobie ro 
bieniem  papierosów , w ydaw szy córki 
za niższej kategory i u rzędników .

Jak  z jed n e j s tro n y  dosyć często 
w sk u tek  nałogow ego próżn iactw a i ży
cia nad  stan  przechodzą m ają tk i ś r e 
dn ie  w dzierżaw ę i na  w łasność ży 
dów, tak  ziem ie naszych m agnatów  i 
posiadaczy w ielk ich  obszarów  ziem 
skich rozłakom ionych na w ielk ie czyn
sze dzierżaw nie praw ie w yłącznie b y -

rżaw ców  dybie na zn iszczenie dzie-lczną się dala 
dzica, chłopa i k raju . W ydzierżawia-1 kapłanów obu 
ją cy  ziem ię tak im  żydom  niech wie- 28. sierpnia, 
dzą, że oddają razem  z folw arkam i 
ludność w iejską w ręce żydów, w sku
tek  czego chłop w yzyskiw any na ka
żdym  kroku tffll«łeje doszczętnie, t r a 
ci w iarę w Boga i w ludzi i uchodzi 
za m orze lub w łóczy się po sądach, 
zanim  m arnie n ie zginie. W edle p ra 
w dy i zgodnie zaznaczył wiec ka to 
licki, że w ydzierżaw ian ie i sprzedaż 
ziem i niechrześcijanom  je s t  dla nas 
klęską re lig ijną , społeczną i narodow ą.

Z naprow adzonych  powyżej powo
dów uczuw am  po trzebę odezw ania się 
do uczestników  wiecu kato lick iego  z 
uznaniem  dla pow ziętych uchw ał i 
życzeniem , aby te  nie pozostały  g ło 
sem w ołającego n a  puszczy. T rzeba 
nam  bowiem  w ielkiego tru d u  i zacho
du, w ytrw ałości, oględności i w ielkiej 
siły, jeże li m am y podołać zadaniu 
przez wiec zakreślonem u. Niech w ła
ściciele w ielkich obszarów  ziem i uczu 
ją  obow iązek stopniow ego wyzwolę 
n ia  sw ych w łości od pasożytów  źy 
dow skich, n iech  w im ię m iłości chrze 
ścijańskiej dbają  o dobro ludu siei 
skiego, a w sie nasze odżyją, em igra- 
cya ustan ie , nędza się zm niejszy  i ża 
dna m achinacya pokątna i postronna 
żadne Wieńce. Pszczółki itd . n ie zdo
ła ją  w lud nasz w szczepić hajdam ac
kiej filozofii, lud uw ażać będzie w ła
ścicieli w iększych posiadłości aa  opie
kunów  i n a tu ra ln y ch  praew ódców , 
zbliżym y się do ideału  nakreślonego 
przez naszego w ielkiego p a tryo ty . po
etę i m yśliciela „z sz lach tą polską 
polski lud*. W.

24. sierpnia 
obrządków i

rek olekcje  dla 
trwać będą do

Cz^s odnowić przedpłatę
n a  Gazetę Narodową.

która wynosi:
we Lwowie na prowineyi
1 zł. -50 cl. 2 zł.
1 » 50 „ 6 „
9 12

Nie należę do rzędu  dzierżaw ców , 
gospodarzę na moim w łasnym  kaw ałku  
ziem i, nie m ówię w ięc pro domo sua 
a porów nie ze zdaniem  wiecu k a to lic 
kiego uw ażam  w ydzierżaw ian ie roli 
żydom  za w ielkie zło, w yrządzone lek 
kom yślnie re lig ii kato lick iej, n arodo
wości i społeczeństw u. Czy ju ż  je s te ś 
my tak  niedołężni, źe n ie m ożem y 
chociażby i na znacznych obszarach

p rak ty czn e  strony , bo gdy  odczytano ; p r°w adzić . g esp^uarsk i we w łasnej 
siódm ą re z o lu c y ę ; „Wiec uznaje , ż e 'a d m in is tra c y i?  Czyż ju ż  n ie m ożem y
klęską re lig ijną , 
czną je s t 
dóbr w

narodow ą
i A •

:i0ł e - ! znaleść dzierżaw cy pom iędzy chrześci-
sprzed-a-ż i  w ydzierżaw ianie ijanan ii ? W szak dośw iadczenie nas 
ręce n iechrześcijańskie*  — ży d z>. dający  zrazu  w ysoki

całe au dy to ryum  w ybuchło jed n y m  a - ' czynsz dzierżaw ny, jeże li im z czasem 
plat.zem . Pom ów ię więc o tej sp ra w ie .! w ygórow any czynsz m e zostan ie  
Skąd się w ziął u nas obyczaj puszcza-1 znacznie opuszczonym , w yniszczyw szy 
n ia w dzierżaw ę ziemi w r ^ e  doszczętn ie uchodzą z dzierżaw ,
chrześc ijańsk ie?  W każdym  razie  n i e !  bo przecie uje są cudotw órcam i i m u- 
z po trzeb  . n ie  z b raku  środków  tracić, gdy n astąp ią  la ta  pow szech-

bo ten co w y d z ie r-i neS° n ieurodzaju . W idzim y, źe w łas-g ospodarstw a
żaw ia nieuzdolnionem u do p racy  p rzy  
roli, ciem nem u i o najlichszym  chara 
k terze , na  szaeherce w zbogaconem u 
żydow i sw oją ziem ię, m iał ją  zw ykle 
w chw ili w ydzierżaw ien ia  obsianą, 
upraw ioną, znaw ożoną i niewyoksploa- 
tow aną — m iał odpow iedni in w en ta rz ! 
żyw y i m artw y , po trzebne zabudow a
nia i cały sta tek  gospodarsk i od la t :  
w ielu uporządkow any. G dyby tak  n ie j 
było, żyd  do dzierżaw y ziem i lichej,

i n i e w na ju ro d za jn ie jsze j części naszego 
k ra ju , gdzie  z początku  żydzi opłacali 
o lbrzym ie czysze dzierżaw ne, dziś i 
połowy tego płacić nie chcą i dzieje 
się nieraz, że volens noleus w ielki pan, 

j opuszczone i zniszczone fo lw ark i o- 
b jąć m usi we w łasną administr&cyę, 

I zanim  zna jdz ie  m ożność pow tórnego 
w y d z ie rżaw ien ia  ich.

Jeżeliby  czynsze dzierżaw ne b3rły 
um iarkow ańsze a ju ry zd a to r więcej

miesięcznie 
kwarta! .ie 
półrocznie

DL pr-mumeratorów G u z . N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrow any 
dla kobiet „NOW E MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a to za 1 z l .  20 ct. 
kwartalnie lub 40 i i .  miesięcznie. Nie
mniej wszyscy nasi prenumeratorowi*, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo 19, 3 5  ct. miesięcznie, a 1  :/.ł kwar 
łam ie iygodn k siityryczuo-humorysty. zny 
„ S z c z u ł ,e k “

Prenumeratę najdogodniej prze
syłać za pomocą czeków poczto
wych, które dla ułatwienia prze
syłki naszym Sz prenumerato
rom do dzis ejszego numeru 

dołączamy.

p rzy k ład y  spadku ziemi, prócz p rz y 
kładów angielskich , k tó re p rzy to czy 
łem  w mojej b roszurze o g ie łdz ie  zbo
żowej * pozw olę sobie nadm ienić, iż 
podług  p. B ielinger w B aw aryi w Regie- 
rungsfiezirk  Schw aben, cena h ek taru  
spadła z 1000 M k: na 150 Mk.,** Otóż 
/jeżeli cena ziem i i u nas spadnie, właśoi 
tiele m ajątków  zadłużonych sp o strzeg ą  

iiż w łasność ich je s t  czysto  ilu zo ry ez  
ną, albow iem  cena ziem i w y starczy  
ty lk o  do pokrycia obciążenia hypotecz- 
nego. W iększa część tych  w łaścicieli 
n ie  m ogąc dochodam i swem i pokryć 
procentów  od sum  d łużnych  będz ie  zu 
pełn ie  form aln ie expropriow aną.

Położenie nasze je s t  tern sm u tn ie j
sze, iż wieśniacy m niem ają, jakobyśm y  
ich pracę niespraw iedliw ie w y n ag ra
dzali, iż trz e b a  ty lko  dobrej woli n a 
szej, abyśm y d la n ich  w szystk ich  wy
godny i błogi do broby t stw orzyli. W 
tern naiwnem p rzek o n an iu  u tw ierdza-

i'ą  ich ag ita to rz y  socyalistyczn i i oi, 
:tórzy podniecają w alkę narodow oś

ciową. Taki stan  rzeczy  je s t  n a jsm u t
niejszym dla ty ch  gospodarzy, k tó rzy  
na niedolę bliźn iego  uie m ają  oczu i 
uszów zamkniętych.

*) Dr. Kornel Paygert: 
i przesilenie rolnicze*.

„Giełda zbożo- 
Lwów 1895.wa

Str. 43.
**) Zur Lage der Landwirtscbaft in 

Bayern v. H. Bielinger Deutsche Land- 
wirtech. Presse nr. 100 r. 1895.

— aż n ad szed ł czas w ystaw nego b li
ch tru  i w yrósł w ypieszczony przez 
m am ę n ie  posiadającą ju ż  cnoty  da
w nych m atron , syn na  brukow ego go- 
ga, a zponiew ierany  po ting ie l-tan - 
glach ożenił się nareszcie z pan ienką 
n aw yk łą  do flirtu  salonowego, n iezna- 
jącą  wcale sposobu an i obow iązków  
gospodyni w iejskiej. Oboje nudzą się 
szalenie na  wsi. M ałżonek baw i się 
zrazu w sportsm ena, up raw ia  k u lt 
karciarzy, n arzek a  na ekonom ów, p a
robków  i złe plony, niepom ny, że u- 
żyję słów hr. St. Tarnow skiego w 
przenośni, źe i najlepsze role nie m o
gą w ydać plonu, jeże li się koło nich 
pilnie nie chodzi.

Źadno z nich, ani m ałżonek ani 
m ałżonka nie poczuw ają się do obo
w iązku służen ia w jak iko lw iekbądź 
sposób krajow i, społeczeństw u, w p o 
śród k tórego  ży ją  i uw ażają życie na 
wsi i p racę na  ro li za ciężki dopust 
Boży, za niew olę eg ipską, z k tórej, 
byle sposobność, w ydobyćby się radzi. 
Jeżeli takiem u stad łu  dał Bóg dzieci 
p o trzebu jące  w ykszta łcen ia, zw łaszcza 
córki, k tórym  m am a m usi p rzecie n a 
dać tru d n y  do nabyoia n a  wsi szyk 
w ielkośw iatow y •— w tenczas zaczyna 
się psuć zgoda m ałżeńska. Pani za 
czyna narzekać na n ieporadność m ęża, 
gdy  idzie  o dostarczen ie znacznych 
funduszów  na p rzy zw o ity  pobyt w 
m ieście i zw ierza się ze sw oim i kło-

Eotam i rzed  n ieodstępnym  pow iern i- 
iem  dom owym  panów  dziedziców, 

m in istrem  finansów  i spraw  w ew n ę
trz n y  oh — pejsa tym  M oszkiem, k tó ry  
jak o  k res  u trap ień  doradza w ydz ie rża
w ien ie  m ają tk u  znanem u państw u  Ic 
kow i lub Srulow i z sąsiedn iego  m ia
steczka.

Icek czy S ru l ofiarow uje ponad

zaniedbanej i n ieobsianej w caleby się j w yrozum iały , to  na dzierżaw ach przy 
n ie  kw apił, obliczając z góry , że na j racyonalnej a n ie rab ie lis tycznej go- 
lichej dzierżaw ie m usiałby n iech y b n ie ' spodarce m ogliby u trzy m ać  się rów nie 
stracić . Cóż więc pow oduje w łaścicieli j dobrze i dzerźaw cy kato licy , k tórym  
ziem i do puszczan ia  te jże  szy n k a -j obecnie u iepodobna konkurow ać z ży 
rzom  i lichw iarzom ? Oto chęć zyska- darni, K tóż z nas starszych  nie pam ięta  
n ia grosza w lekki sposób, obaw a wal- j p rzed  trzy d z iestu  k ilku  la ty  licznego 
ki z przeciw nościam i i niechęć do j zastępu  dzierżaw ców  kato lików  gospo- 
p racy , w obec czego tęp ie je  u n a s ' daru jących  na naszych fo lw arkach? 
bardzo często w szelki zm ysł p o li ty - • W skutek  konkurency i żydowskiej 
czny, poczucie obow iązku obyw atel- j n ieu m ia rk o w au y ch , n ielicujących ze 
skiego, poczucie w iary  i godności w ła - . sm utnem  położeniem  ro ln ic tw a p re 
snej osobistej. P racow ał pradziad , i tensy j naszych panów  zag inę ła  tak  
dziad i ojciec p rzez ciąg w ielu la t na j n iegdyś liczna k lasa dzierżaw ców, 
potem  i k rw ią  serdeczną zlanej ro li S etk i ludzi in te lig en tn y ch , p atryo ty

cznych , zawodowych i p racow itych go
spodarzy  zn iknęły  praw ie zupełnie 
z w idow ni naszych stosunków  społe
cznych, a w m iejsce nich zagościło się 
źydow stw o często najlichsze j katego 

'ry i. Z daw nych dzierżaw ców , rządców, 
ekonom ów i innych sług  folw arcznych 
p rzyw iązanych  do m iejsca i rodzin  — 
pozostała ty lko  bardzo m ała liczba, 
natom iast zagn ieździł się po w siach 
kilkoro  może k ilkunasto tysięczny  tłum  
pasożytu  żydow skiego przew ażnie we 
wschodniej części k ra ju  naszego, po
zosta jący  w służb ie u ,ży d ó w  dziedzi. 
ców i dzierżaw ców . Ż ydzi ci rozsie
dleni po w siach, m nożący się ja k  po
lip, zakupu ją  g ru n ty  i zagrody  w ło
ściańskie, w szystko to ży je  z chłopa, 
używ a go do zajęć n ielicu jących  z je 
go charak terem  chrześcijańsk im , chłop 
świątkiijO n ieraz  w sobotę i inne św ię
ta  żydow skie, a zan iedbuje często ob
chodzić św ięta chrześcijańsk ie i u- 
częszczać na  nabożeństw a do kościo
łów i cerkw i. L udność w tak ich  oko
licach byw a w yzyskiw aną, rozpajaną 
i dem oralizow aną, ubożeje, sprzedaje 
sw oją ojcowiznę i udaje się w końcu 
na służbę do ty ch  żydów , k tó rzy  ją  
zniszczyli. W w schodniej części n a 
szego k ra ju  od B ełza aż po K arpaty  i 
Zaleszczyki niem al we w szystk ich  
wsiach naszych w ielkich panów  spo
tykam y tak ie  sam e optakane stosunki, 
to samo dzieje się we w ielu  dobrach 
k lasztornych , funduszow ych i p lebań 
skich.

Nie je s tem  an ty sem itą , pozw olił
bym  chętn ie  na  w ypuszczanie m a ją t
ków żydom , lecz żydom  w ykszta łco 
nym . odczuw ającym  p o trzeb y  społe
czeństw a i narodu, wśród k tórego  ży 
ją  — złe nie byłoby tak  w ielkie — 
lecz n ie s te ty  prócz bardzo niew ielu

wszelkie oczekiwania obojga państwu wyjątków cały ten tłum żydów dzie-

K R O N I K A .
Lwów d. 25. lipca.

Marszałek krajowy Staeisław hr. 
Badeni zwiedził onegdaj szczegółowo krajo
wą szkołę uprawy i wyprawy lnu i konopi 
w Gródku. Następnie lustrował tamtejszy 
Wydział powiatowy w obecności prezesa Ra
dy powiatowej gródeckiej.

Arcyksiążę Otton. Półurzędowy Pol. 
C<rr. donosi, że cesarz polecił ministrowi 
dr. Rittnerowi zaznajomić arcyksięcia Otto
na z całym ustrojem admiuistraczyjnyin 
Przedlitawii.

Wybory z piątej kuryi. Magistrat 
miasta Lwowa ogłasza: „Celem zestawienia 
spisu wyborców dla wyboru jedu/go posła do 
Izby deputowanych Rady państwa z ogólnej 
kuryi wyborców z okręgu m. Lwowa, ogła
sza się co następuje: Uprawnieni do wyboru 
w ogólnej kuryi wyborców są wszyscy wła- 
snowolni obywatele państwa austryackiego 
płci męskiej, którzy ukończyli 24 lat życia i 
w dniu rozpisania wyborów od sześciu 
przynajmniej miesięcy w pewnej gminie są 
zamieszkali.

Wykluczeni od prawa wyboru są: 1) po
zostający pod opieką lub kuratelą, 2) otrzy
mujący zaopatrzenie z publicznych fun
duszów dobroczynnych, 3) ci, którzy po
padli w konkurs przez czas trwania tegoż, 
4) wszyscy, którzy byli karani za jakąkol
wiek zbrodnię lub przekroczenie kradzieży, 
sprzeniewierzenia i .oszustwa lub udziału w 
tyehże — a po upływie kary przez czas w 
ustawie z d. 15. listopada 1867 Dz. u. p. 
1. 131 oznaczony; 5) oficerowie w służbie 
zostający, tudzież osoby wojskowe, należące 
do niższych stopni i szeregowcy. Celem tedy 
zestawienia należytego spisu wyborców wzy
wa się niniejszem wszystkich, którzy w myśl 
przytoczonych powyżej postanowień ustawy 
roszczą sobie prawo głosowania w ogólnej 
kuryi wyborców w mieście Lwowie, ażeby 
to swoje prawo do dni ośmiu od 25. lipca 
do 2. sierpnia b. r. zgłosili i 
Zgłoszenia przyjmuje prezydyum 
tu codziennie od godziny 9 do 1 
łudniem".

Trójka wyrostków żydowskich za
łożyła we Lwowie od dawnego czasu interes 
kupieeko-złodziejski na wielku skalę. Mendel 
Litauer i Giecel Sofrin kradli po sieniach, 
sklepach i mieszkaniach, co tylko wpadło im 
pod rękę, a wspólniczka Ałta Łowiczówna 
ze sprytem odziedziczonym od kilkunastu po
koleń kramarzy spieniężała owoc kradzieży 
na wspólny rachunek.

Wiadomo, że żydzi znali już zasadę sto
warzyszeń, zanim ją Amerykanie wymyślili, 
nie dziw więc, że i to złodziejskie towarzy
stwo na zdrowych oparto podstawach tak, 
że dłngie czas mogło prosperować. Niestety 
fundament pięknego gmachu złodziejskiej so
lidarności ciągle podmywały fale oburzenia 
uczciwych ludzi, toteż wreszcie gmach runął, 
a ajenci policyjni Ginsberg i Distler zpo- 
środka gruzów wydobyli wszystkich troje na 
pobyt w więzieniu.

W  Tarnopola u 00. Jezuitów rozpo-

Honorowe obywatelstwo nadała gmi
na Krakowca hr. Janowi Szeptyckiemu : 
Przyłbic, prezesowi jaworowskiej Rady po 
wiatowej, w uznaniu zasług położonych oko
ło rozwoju 'miasta,-.-__

Rocl k o la m i pociągu. "Pociąg,--idący 
ze Skolego do Stryja, przejechał 15 b. m. 
około godz. 8 wieczorem, przy 8 kilometrze, 
prywatnego zarobnika Pawła Kolińskiego.

P o ża ry . W Borkach wielkich zniszczył 
dnia 22. bm. pożar wszystkie budynki fol
warczne oraz leżącą o pół kilometra dalej 
gorzelnię i wołownię. Z ratunkiem przybie
gła straż ochotnicza z Tarnopola, zlokalizo
wała ogień i uratowała zagrożony pażarem 
magazyn spirytusowy.

W Puinioniątach pod Knihyniezami dnia 
18 bm. pochłonął ogień siedm zagród wło
ściańskich. Ratunek niosły: sikawka lir. 
Reya z Psar, sikawka miejska z Knihyniez 
i straż ogniowa z Chodorowa.

W Sieleu (powiat Przemyśl) wybuchł d 
9 bm. w południe pożar, który pochłonął 4 
budynki włościańskie, wartości około 2.500 
zł., przyczem stracił życie Jan Powaźuiak. 
Obłożnie chory, nie był w stanie pod nieo 
becność domowników uratować życia. Pożar 
wznieciły dzieci.

Z Wilna donoszą: Adam hr. Plater
sprzedał swoje bogate zbiory numizmatyczne 
Andrzejowi hr. Potockiemu z Krzeszowic za 
sumę 44.000 rubli.

Z P o zn an ia . W ostatnim czasie dwa 
piękne majątki ziemskie w Poznańskiem na
była komisya kolonizacyjna z wolnej ręki 
Są niemi dobra Gzeluścin w powiecie go
styńskim, własność szambelana Henryka 
Morawskiego, wnuka poety ś. p. Franciszka 
Morawskiego, mające około 3000 mórg ob
szaru, oraz dobra Sośnica, w powiecie kro
toszyńskim, około 3500 mórg obszaru, nale
żące do p. Cliełkowskiego. Za morgę płaco- 
uo po 165 marek. Jednocześnie nabył „Land- 
bank“ wielkie dobra Ludom-Dąbrówlrę, w 
powiecie obornickim, własność p. W. Za
błockiego, za stosunkowo nizką cenę, bo za 
670,000 marek.

W Dobieszewie pod Gołańczą w księ
stwie Poznańskiem, przy szukaniu kamieni 
znaleziono pod wielkim, płaskim kamieniem 
w siedmiu puszkach 2 cetnary i 85 fun
tów monet złotych i srebrnych, zakopanych 
tam najprawdopodobniej podczas wojen 
szwedzkich lub też napoleońskich.

Ks. W aw rzy n iak , patron spółek za
robkowych w Wit-lkopoisce, wyjechał do Sta
nów Zjednoczonych Ameryki północnej, aby 
zbadać tamtejsze stosunki ekonomiczne.

Nową wyprawę do bieguna północne
go gotuje naturalista amerykański Robert 
Stein, który już kilka lat temu powziął ten 
projekt, lecz musiał go wówczas zaniechać 

powodu braku odpowiednich funduszów.
W P a ry ż a  zdarzył się następujący tra

giczny wypadek. Kazimierz Janiszewski, u- 
rzędnik administracyi „Journal des D.;bats“

dnia 23. bm. na scenie krakowskiej i cdni 
sła sukc‘-s znakomity. Noskowski tak pisz 
jo pierwszem przedstawieniu „Goplany*.- 

„Goplana" jest dziełem, posiadającem 
wszystkie warunki sceniczne, dającetn rękoj
mię, iż przez długie czasy ozdobą repertoaru 
każdego teatru stad się może. Jest prze- 
dewszystkiem urozmaiconą, barwną, sceny 
łączą się z sobą doskonale, a żywioł nad- 
pF-;uaofceij• 4U&-^bit5Ajac_jębyt wjGe miej
sca i ustępując pola sprawom ludzkim^ aHT 
razi wcale, jakby się tego, wobec dzisiejszych 
realistycznych nieco poglądów na scenę, oba 
wiać należało.

Opera ani uwertury, ani wstępu samo
istnego nie ma. Kompozytor odrazu wprowa
dza nas in m eiias res , rozpoczyna od kró
tkiej, charakterystycznej przegrywki, malują
cej ruch fal wodnych na Gople, poczem za
słona się podnosi i mamy przed sobą świat 
fantastyczny duchów jeziora, ugrupowanych 
malowniczo nad jego brzegiem przy świetle 
księżyca. Po chwili przypływa Goplana i w 
ładnem Canłabile opowiada Skierce i Chochli
kowi o swej miłości. Wejście Grabca daje 
bogini wód sposobność do wypowiedzenia 
swych uczuć przedmiotowi uwielbienia, na 
co tenże odpowiada drwinkami. Ustęp ten 
bardzo efektowny w całości, pozbawiony jest 
wszakże kolorytu miejscowego, jest za uni
wersalny.

Wejście rycerzy w tempie bohaterskiego 
marsza ożywia bardzo scenę, poczem nastę
puje romans Kirkora o jaskółce, którego 
śliczna melodya cierpi nieco na tem, iż jest 
przerywana co chwila przegrywkami orkie
strowemu Muzykalnie rzecz biorąc, nie mam 
tu nic do zarzucenia, gdyż całość jest piękną 

jednolitą. Lecz na takiej rozmowie śpiewa
ka z instrumentami traci nieco prawda sce
niczna, słuchacz niecierpliwie czeka na frazę 
śpiewaka, ten zaś ostatni nie może krótkich 
pauz wypełnić akcyą, gdyż sytuacya tego 
nie wymaga.

Następuje potem wejście wdowy z córka
mi, ustęp bardzo piękny i noszący wybitne 
piętno swojskie, po którym idący kwintet, 
opracowany wybornie, trudnym jest bardzo 
do wykonania. Śliczny jest następujący po
tem krótki motyw Chochlika, podszeptujące
go wdowie myśl o zbieraniu malin, poczem 
gdy scena zostaje pustą, kompozytor z wi- 
docznem zamiłowaniem daje sposobność Ali
nie do wypowiedzenia swych czystych uczuć 

,chce kochać i być mu
to poetyczne 

i zawsze
ślicznie

będzie robiło

odbywał z dwoma swymi kuzynami, pp. Lei- 
sant, wycieczkę łodzią po Sekwanie Sku
tkiem niezręcznego manipulowania sterem, 
łódź przewróciła się i wszyscy trzej wpadli 
do wody. Janiszewski, doskonały pływak, z 
łatwością dostał się do wybrzeża, kuzynowie 
jego zaś zostali uratowani przez załogę nad- 
eżdżającego statku, o czem wszakże Jani

szewski nie wiedział. Rzucił się tedy raz 
jeszcze do wody aby nieść ratunek kuzynom, 
lecz porwany przez prąd rzeki, utonął. Był 
to młody człowiek, w wieku 31 lat.

W A niclie pod Douai we Franoyi umar
ła Józefina Rostkowska, z domu Mazurkie- 
wiczówna, wdowa po Danielu Rostkowskim, 
przeżywszy lat 112. Urodziła się ona w 
Warszawie w roku 1784, opuściwszy kraj 
wraz z mężem, była pomocnicą chirurgów w 
armii franneuskiej i brała udział w wielu 
wojnach, ostatnio w krymskiej; już wtedy 
miała lat 71. Była kilkakrotnie raniona; 
miała krzyż wojskowy św. Stanisława, order 
turecki Medźydże i medal krymski. Miała 
pani Rostkowska piętnaścioro dzieci; dwu
nastu synów i trzy córki, które podobno po
zostały w kraju.

wykazali, 
niagistra- 
przed po-

W ycieczka towarzyska na dochód 
funduszów Sto w. drukarskiego „Ognisko", 
która z powodu niepogody nie przyszła do 
skutku, odbędzie się w niedzielę dnia 26 
b. m. do lasku na Pasiekach (za rogatką 
Łyczakowską na prawo). Zabawę tę roz
pocznie koncert muzyki „Harmonii*, poczem 
nastąpią tańce i inne gry towarzyskie, zaś 
o zmroku spalone zostaną o g n i e  sztuczne. 
Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie wy
wieszone z koszar miejskiej straży ogniowej 
przy placu Cłowyrn i w lokalu Tow. pasaż 
Hausmana. W razie niepogody wycieczka 
odbędzie się w następną niedzielę. Początek
0 godz. wpół do 4 po południu.

W Skale odbędzie się w niedzielę 26. 
bm. towai zyska zabawa ogrodowa, połączona 
z przedstawieniem amatorskiem.

Pop! sowe strzelan ie p. Gudiensa na 
Strzelnicy miejskiej naznaczono na niedzielę 
26 bm.

Wyścigi w workach, koncert muzyki 
30. pp. ze Lwowa, loterya fantowa, tańce, 
strzelanie z flobertów, dwa koła szczęścia, 
wspinanie się na maszt, oraz wzlot balonem
1 skok z niego za pomocą spadochronu, wy
konany przez % * (aeronautę-amatora) ze 
Lwowa, oto drobna próbka licznych „niespo
dzianek", w jakie obfitować będzie Festyn 
w Janowie, który się odbędzie w najbliższą 
niedzielę 26. lipca na dochód tamtejszej oraz 
lwowskiej straży ochotniczej ogniowej. Całość 
przypieczętowaną zostanie spaleniem wspa
niałych ogni sztucznych. Odjazd ze Lwowa 
o g. 1, m. 41, powrót o g. 10.

Egzaminy doroczne w lwowskim za
kładzie karnym dla męzczyzn odbędą się w 
dniach 30. i 31. b. m. o godz. 8 rano.

Sztuki piękne.
Jtepertoar teatralny. Dziś w niedzie

lę „Oj młody, młody" występ Edwarda Wol
skiego art. teatr. rząd. warsz.

* „Goplana* opera romantyczna Że
leńskiego, wystawioną została po raz pierwszy

dla rycerza, którego 
wierną*. Zakończenie 
zamyka akt pierwszy 
wielkie wrażenie.

W akcie drugim znowu występuje świat 
duchów, które sprowadzają Grabca do lasu, 
aby go oddać w moc Goplany. Zakochana 
bogini, nie mogąc rozbudzić w sercu chłopa
ka żadnego dla siebie uczucia, zamienia go 
w wierzbę, która, wyrósłszy, jęczy żałosli- 
wie, a chór, niewidzialny, nuci śliczną, tę
skną piosenkę, wtórząc skargom drzewa- 
człowieka. O, zaprawdę! na taki ustęp zdo
być się może tylko Polak!... Tyle tu wdzię
ku i poezyi, tyle tego odrębnego nastroju, 
tak dosadnie określonego ongi przez wielkie
go Chopina wyrazem: żałość.

Bezpośrednio z tym chórem łączy się 
wejście Aliny i jej cudna, acz krótka pio
senka. Dziewczę ma już dzban pełny, śpie
wa więc z pogodą, lecz, zaledwie umilkły 
dźwięki jej sympatycznej śpiewki, zmienia 
się charakter muzyki, wchodzi Balladyna i 
zawodzi ponuro i posępnie. Dzban jej pusty, 
a tych niewiele malin, które znalazła, czer
wone są — jak krew. Następuje wspaniały 
od początku dó końca duet między siostrami. 
Liryzm Aliny występuje w całym blasku, 
znakomicie zaś przeciwstawia mu kompozy
tor coraz dziksze odezwania się zbrodniczej 
Balladyny. Ta jedna scena jest w stanie za
pewnić powodzenie operze. Następujące in
termezzo, utrzymane w tęsknym nastroju, 
wybornie dostraja się do sytuacyi.

Na zabójstwie Aliny kończy się pierwszy 
obraz aktu drugiego, poczem scena się zmie
nia i widzimy wdowę, oczekującą przed do
mem na powrót córek. Następuje krótka 
scena pomiędzy Balladyną i matką, poczem 
charakterystyczne dźwięki, do kobzy zbliżone, 
oznajmiają o przybyciu swatów i orszaku 
weselnego. Rzecz trzymana w charakterze 
pieśni ludowej, wybornie akt ten zamyka.

W akcio trzecim widzimy Balladynę na 
zamku, lecz ponurą jeszcze bardziej, niż 
przedtem. Wyrzuty sumienie .akłócają jej 
szczęście i spokój. Męża nie k.uha, a widzi, 
że Kostryn z uwielbieniem na nią spogląda, 
korzysta więc z tego i pragnie uczynić zeń 
niewolnika, zdolnego spełnić wszystkie jej 
choćby najstraszniejsze rozkazy. Duet Balla
dyny z Kostrynem zaczyna się wprawdzie 
trochę chłodno, ale w dalszym ciągu kom
pozytor rozgrzewa się i daje kilka świetnych 
okresów melodyjnych.

Następująca potem scena między matką 
a Balladyną za mało, mojem zdaniem posia
da siły dramatycznej. Jest to dyalog ury
wany, motywa są w nim krótkie, sprawia 
jące, iż całość duetu wymyka się z pod u- 
wagi słuchacza, zostawiając po sobie wraże
nie nieokreślone.

Następuje zmiana. — Uczta na cześć 
króla dzwonkowego, którym jest Grabiec, 
wypadłaby daleko wspanialej, gdyby rozpo
częły ją tańce, znane z koncertów. Podczas 
uczty następuje szereg pieśni, z których 
pierwszą śpiewa Grabiec, opowiadający dzieje 
swych przemian, poczem oddawszy fujarkę 
Skierce, każe mu grać na niej, a Chochlik 
rozpoczyna śpiewać o zabiciu siostry.

Grabiec chce piosnki dokończyć, jako 
świadek strasznej sceny siostrobójstwa, a 
wtedy przerażona Balladyna rozkazuje Ko- 
strynowi wlać truciznę w puhar gościa. Ko
stryn nuci piosenkę w rodzaju „brindisi" i 
zachęca Grabca do wypicia jadu, poczem 
biedny król dzwonkowy pada martwy, bu
dząc ogólne przerażeuie. W tej chwili wraca 
na zamek Kirkor i z oburzeniem dowiaduje 
się o spełnionej na gościu zbrodni.

Tutaj sytuacya zaczyna się wydłużać po
nad miarę, tembardziej, że wpada na scenę 
wdowa, oskarżająca córkę. Oczekiwanie na 
karę, mającą dosięgnąć Balladynę, jest zbyt 
męczące. Jeżeli już i tak działanie dramatu 
musiało być przyspieszone, to tembardziej 
samo zakończenie musi się odbyć szybko, 
aby słuchacz nie miał czasu na refleksye.

Żeleńskiego wraz z autorem libretta, dr. 
L Germanem wywoływano kilkakrotnie. Po 
akcie pierwszym urządzono znakomitemu 
kompozytorowi wyjątkowo wspaniałą owa- 
cyę w formie kilkunastu wieńców i bukier
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tów, za co wzruszony mistrz podziękował 
kilku słowy, wyrażając swą wdzięczność wy
konawcom za ich pracę, podjętą przy wysta
wieniu „Goplany".

* „Golgota" w Częstochowie. Wczo
raj podaliśmy już wiadomość o poświęceniu 
panoramy „Golgoty11 w Częstochowie, która 
rzeczywiście wywołuje wielkie wrażenie. Kra
jobraz, którv ona przedstaw;.? jcut ten sam, 
jaki spostrzega się z kopuły Kościoła Grobu 
Świętego. Z pośród gór wyłania się owa 
Jerozolima z czasów Heroda i Piłata. Trzy 
wieżyce strzelają w górę, zdobiąc zamek 
Heroda, zbudowany na Sionie; jedna z tych 
wież, nazwana została imieniem Miriainy, 
wnuczki Hirkana II, przez którą spokrewnił 
się był Herod z rodem Machabeuszów, a 
którą tenże Herod w okrutny sposób zamor
dował w przystępie wściekłej zazdrośei. Jest 
to tak zwane górne miasto Jerozolimy, ozdo 
bione nadto amfiteatrem, który zbudował 
Herod. Podwójny mur dzieli miasto na dwu# 
dzielnice: górną i dolna. I tam w dole wi
dzimy pałac Hasmonejezyków (Machabeuszów), 
plac zgromadzeń i igrzysk ludowych Xystys, 
dalej ratusz, a tuż przy nim archiwum. Na 
samym końcu, prawie pod samym murem 
spostrzegamy świątynię, zbudowaną przez 
Salomona, zburzoną potem i ostatecznie do 
dawnej świetności przez schlebiającego ży
dom, po tylu okrucieństwach Heroda Wiel
kiego przywróconą. Widzimy na obrazie bra
my i podwórze, dla profanów również otwar
te, tak zwane zewnętrze — i dziedziniec 
wewnętrzny, wyłącznie dla żydów przystępny. 
Stoi tu też zamek Antonia, w którym l iłat 
wydał wyrok śmierci na Chrystusa. Otacza 
to wszystko mnóstwo domów o dachach pla 
skieh, szarych z kamienia wapiennego; z 
rzadka strzela w górę z pomiędzy tych mu
rów kępka jakaś zieleni; cyprys gdzie nie
gdzie wyskakuje w górę, nie ubarwia to je
dnak bladej Jerozolimy. Mur obronny otacza 
miasto.

Z za dolnego miasta wyłania się góra 
Oliwna, z po za górnego — góra Zlej Bady; 
dalej — giry Skopns — obozowisko Ty far
sowe, góra zgorszę: ia, nazwana tak wskutek 
tego, że na niej Salomon z niewiastami skła
da ofiary obngom pogańskim; a jeszcze da
lej — góry Moubickie. Wzgórze Bezetha 
przylega do miasta dolnego. Wśród rozrzu- 
couych domów wiejskich, ogrodów widz 
spostrzega pieczarę Jeremiaszowi,, da j gro
by królów i sędziów'; wszystko to w kierun
ku Damaszku. Na zachód od miasta widzi 
my dokładnie odrobiony dom Józefa z Ary- 
matei.

Golgota przedstawia się w całej swej 
smutnej potężnej i wzruszającej^ grozie. Ba 
środkowym krzyżu Zbawiciel świata oddaje 
ducha Ojcu Przedwiecznemu. Pod krzyżem 
znajdują się wszystkie osoby, o który h o- 
bec ości wspomina Nowy Testament: Matka 
Bolesna, Marya Magdalena, Marya Kleofa- 
sowa, Salomea, Łazarz, siostra Ła.zarza, 
Weronika, Szymon Cyrenejcz.yk, Nikodem, 
Józef z Arymatei i Longin rotmistrz : żołda
cy dzielą się szatami u o suknie ciągną lo
sy. U stoków Golgoty widzimy gromadki 
świadków tej tragicznej chwili. Odchodzą 
oni z miejsca ofiary w różny poruszeni spo
sób. Sa tu też: Ananasz, Kaifasz i członko
wie rady w i e l k i e j ,  którzy — jak widać 
z ich ruchów — podburzają lud. I rawdo- 
podobnie pod tym wpływem — wielu, zwła

szcza bogatych ludzi, złorzeczy Ukrzyżowane
mu ; lecz nie brak wśród tłumu wzruszo
nych, którzy ze łzami korzą się przed maje
statem Męki Syna Bożego. Postacie niewiast 
oraz ubogich, którzy z zaufaniem bezgrani- 
cznem oddawali się pod pieczę Wielkiego 
Mistrza, odtworzył pędzel artysty dobitnie i 
silnie zarazem.

Widzimy też na obrazie mnostwo ludzi 
obcych, którzy — jak każe nam przypu
szczać historya — zdążają do Jerozolimy 
w celach handlowych. Stąd po okolicy spo
strzegamy wielbłądy i inne zwierzęta oraz 
karawanę, ciągnącą od Betleem. Jedna z tych 
grup przygląda się tragicznemu widowisku, 
na pozór chłodno i obojętnie, lecz i tu czu
jemy, że obraz widziany wstrząsa nią do 
głębi.

Był to dobry i trafny pomysł artystów, 
.którzy w akcyę dramatu wplątali postać Ju
dasza Widzimy go uciekającego drogą ku 
Damaszkowi; nieopodal też widaó drzewo, 
gdzie powiesić się ma człowiek, o którym 
Chrystus powiedział: „Oby się lepiej nie
urodził “.

Po okolicy rozrzuceni są trędowaci, po
stacie nader charakterystyczne i żebrzą, sie
dząc pomiędzy skałami lub wyciągając rękę 
po jałmużnę przy drogach.

Wrażenie, jakie panorama ta sprawia, 
jest tak wielkie, iż zdaje się widzowi, że 
jest naocznym świadkiem tej cudownej a stra
sznej chwili... D.

* „Nasze* H asło". Pod powyższym ty
tułem wyszedł nakładem księgarni Józefa 
Pisza w Tarnowie opracowany przez p. S. 
Surzyńskiego, śpiewniczek, zawierający 87 
pieśni, obyczajowych i okolicznościowych, pa- 
tryotyoznych i narodowych, piosnek żarlobli 
wycli i towarzyskich, polonezów, mazurów, 
marszów, krakowiaków, kujawiaków, oberta- 
sów, piosnek dla sokołów, aryj, dumek i ró
żnej innej treści — z melodyaini.

T E L E G R A M Y .
Wiedeń d. 25 lipca.

K andydat n o tary a ln y  w Jaśle  Ig n a 
cy D ę b i c k i  zam ianow any został no
ta  ryuszem  w Żm igrodzie.

II iedeń d | 25 lipca.
W czorajsze posiedzenie llad y  m ie j

skiej było bardzo  burzliw e. L iberał 
W eissw asser został w ykluczony na 
przeciąg  dwu posiedzeń od udziału  w 
obradach za to, że na w ezw anie prze
w odniczącego , aby zachow yw ał się 
spokojnie, o d p o w ied z ia ł: Was Strobach 
sayt, .st m ir W a rs t!

Wiedeń d. 25 lipca.
Specyalny pełnom ocnik rządu  au- 

stryack iego  radca dw oru dr. E x n er 
w ysłany do P aryża dla poczynienia 
przygotow ań do u rząd zen ia  austrya- 
ckiego oddziału  na  w ystaw ie p ary 
skiej w roku 1900, pow rócił wczoraj 
z Paryża i zdał m in istrow i spraw  za
granicznych  Lr Gołuchow skiem u sp ra 
wozdanie o zabiegach, jak ie  d o ty ch 
czas porobił. Dr. E x n er znalazł w P a

ry żu  ja k  najżyczliw sze p rzy jęcie  i 
konferow ał także z pełnom ocnikam i 
Niemiec i Rosyi.

W iener Abcndpost ogłasza pism o 
austro-w ęgiersk iego  Tow arzystw a do
broczynności w Johannesburgu  w 
T ransw aalu , w ystosow ane ao m in is te r
stw a spraw  zagran icznych . W piśm ie 
tern donosi owo T o w arzy stw o , że 
skutk iem  n iepraw dziw ych spraw ozdań 
d z ienn ikarsk ich  w iele osób em igru je  
o sta tn im i czasy do T ransw aalu , gdzie  
popaaa w k ró tk im  czasie w n a jw ięk 
szą nędzę, gdyż rą k  do pracy je s t  
tam  aż za w iele. D latego też  pros t 
owo T ow arzystw o, iżby  m in isterstw o  
poczyniło  odpow iednie kroki, aby do 
T ransw aalu  em igrow ali ty lk o  ludzie, 
liczący się z tam te jszy m i stosunkam i.

Wiedeń d. 25 lipca.
C hory n a  żó łtaczkę ca r m iał rz e 

czyw iście za  poradą lekarzy  wybrać 
się dc K arlsbadu, gdzie  po cichu ro 
biono ju ż  n aw et p rzy g o to w an ia . O sta
tecznie jed n ak  p ro jek t ten  został, 
choć ty lko  do czasu, zaniechany.

B e lg rad  d. 25. lipca.
Prezes m in istrów  Nowakowicz p rz y 

ją ł  z w dzięcznością zaproszenie hr. Go- 
łuchow skiego do wz: jcia udziału  w o- 
tw arciu  Bram y Żelaznej i zapow ie
dział , że rząd  serbski rep rezen to 
w any będzie na  tej uroczystości 

B e lg rad  d. 25 lipca. 
Jak  się zdaje, król A leksander wy

być (jak  na tran sp o rt n a f ty  am erykań
skiej) zbudow ane osobne o k r^ y  base
now e na piwo.

L ille  d. 25 lipca.
W czoraj podczas o sta tn iego  posie

dzenia kongresu  robotniczego w yw iąza
ła  idę znów krw aw a bó jka n a  ulicach. 
Gdy socyalistyczn i delegaci wjmho- 
dzili z kongresu , począł tłu m  wyć, 
gw izdać, krzyczeć, w reszcie zaśpiew ał 
M arsyliankę.

Grom ada studen tów  nadciągnęła  z 
tró jkolorow ym  sztandarem  rep u b lik ań 
skim , a tłu m  pow itał go z n ieo p isa
nym  zapałem . W znoszono cauże ok rzy 
k i na  cześć żandarm eryi.

Wy tłuczono szyby w m ieszkaniach  
m era i obu jeg o  ad junk tów , k tó r iy  
są, jak  wiadom o , so c ja lis tam i. Are
sztow ano 21 osób. K aw iarnię na  p la
cu kolejow ym  zburzono do szczętu  i 
ran iono  ciężko red ak to ra  socyalisty- 
cznego pism a Dcpeche, nazw iskiem  Bou- 
langer. Dopiero o północy przyw rócono 
spokój.

P a ry ż  d. 25. lipca.
K om unikat urzędow y w Temps do

nosi, że car odw idzi F rancyę w poło
wie w rześn ia.

A teny d 25 lipca.
A sty  donoszą, że car w yraził Porcie 

ubolew anie z powodu zachow ania się 
tu reck ich  wojsk na  Krecie.

A teny d. 25 lipca.
Banda g reckich  opryszków  w ta”-

b isrze  się do Cetyni n ie z początk iem  gnęła  do M acedonii i pod K aratsu  w 
sierpnia, ja k  było postanow ione, ale I pobliżu Mussy w ycięła w pień oddział
aż po o tw arciu  Żelaznej Bram y, na 
k tó rem  będzie , więc aż z końcem 
w rześm  a.

Sofia! d. 25. lipca.
Zanosi się na  zm iany w personalu  

dw orskim . Przedow szystkiem  ustąp ić 
m a m arszałek dworu hr. Foras (F ran 
cuz); m iejsce jeg o  zajm ie jak i d y g n i
ta rz  B ułgar.

B e rlin  d. 25. lipca.
Poniew aż za trz y  la ta  m a w ejść 

O życie now y kodeks cyw ilny, n astą
pi ju ż  w kró tce w całych Niemczech, 
zupełna przem iana w posadach  sę 
dziow skich, począw szy od try b u n a łu  
rześkiego.

K oszta podw yższenia p łac u rz ęd n i
ków i oficerów w P rusiech  obliczają 
na 12 m iljonow  m arek  rocznie.

W ielką w rzaw ę w yw ołała w iado
mość, że am erykańsk ie  piwo (ze S ta
nów  Zjedn.) m a być w prow adzane do 
Niemiec. T ran sp o rt w beczkach nie 
opłacałby się, poniew aż am erykańskie  
beczki do p iw a na n ic  się zdadzą w 
E uropie a odsyłan ie ich do S tanów  
Zjedn. byłoby  zbyt kosztow ne, m ają

w ojska tu reckiego . Z 88 żo łn ierzy  tu 
reck ich  u ra tow ało  się ucieczką zale
dwie trzech . W pogoń za opryszka- 
mi w ysłano z Salonik i s ilny  oddział 
w ojska.

A leny  d. 25. lipca.
D eputaeya T urków  k re teń sk ich  

w ręczyła konsulom  m em oryał, w k tó 
rym  zaleca reorgan izaeyę żandarm ery i 
i sądow nictw a i podnosi, że każda 
koncesya uczyn iona chrześcijanom , bę
dzie d ’a K rety  źródłem  w iecznych n ie 
pokojów.

P ow stańcy zam ów ili p rzy rząd y  ce
lem  u rządzen ia  optycznego te leg rafu  
w Ilerak lion ie .

R zym  d. 25 lipca.
W senacie w oiósł YLtelesci in te r

pelac ję  w spraw ie ostatn iego  p rzesi
len ia  gabinetow ego.

R udini odpow iedział, że powodem  
przesilen ia  była ja k  wiadom o, kwe- 
s ty a  reform y w ojskow ej, ato li bliższe 
Dadanie tej kw esty i należy odłożyć na 
później, aby  un iknąć konfliktu m iędzy 
izbą deputow anych  a senatem . Mówca 
zw raca u w ag ę’ na  to, że p o lity k a  fi

nansow a obecnego g ab in e tu  j e s t  nad 
zw yczaj sk ru p u la tn a , a cała spraw a 
idzie o podw yższenie b udże tu  co naj- 
wej o 5 — 6 m ilionów rocznie.

Sztokholm d. 25. lipca.
Attonbladet o trzym ał od A ndreego 

te leg ram  z w yspy D uńskiej (na Szpic- 
bergach) p rzez Tróm soe z d. 18. bm. 
donoszący, że robo ta  p rzygo tow ana 
raźnie postępuje. B uduje się ju ż  czw ar
te  p ią tro  domu, w k tó ry m  balon m a 
być napełn iony . N apełn ian ie pocznie 
się w n astępnym  (ju ż  ub ieg łym ) ty g o 
dniu  i je że li w ia tr będzie pom yślny, 
balon puści się w drogę.

Londyn d. 25 lipca.
Izba lordów  p rzy ję ła  w d ru h e m  

czy tan iu  ustaw ę, zam ieniającą u n iw er
sy te t londyński w form alny in s ty tu t 
naukow y. (D otychczas m a ty lko p ra 
wo egzam inow ania i w ydaw ania św ia
dectw ; k a ted r nie posiada).

Frankfurt dnia 25 lipca. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy notowano Kre
dyty 308 62 (—•—), statsbany 30637 
(—•—), lombardy 90-75 (—•— ), alpiny

— Wiedeń d. 25. lipca. (Telegram 
Gaz. N ar.) Dzisiaj o godz. 2 u inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 362-75, węg. zakład 
kredytowy 391-50, anglibanki 156*50, 
lenderbanki 254-50, koleje państwowe 
361’—, elbethal 274-50. akcye tytonio
we 164-—, alpiny 80’70, losy tureckie 
52’—, unionbanki 292 —. ruble 127---.

Dział ekonomiczny.
— Kwestya bankowa. Na ostatnim 

posiedzeniu rady jeneraluej austro-węgier- 
skiego banku zawiadomił zarząd banku ze
branych, że nadeszły już identyczne noty za
wierające odpowiedzi rządu wigierskiego i 
austryackiego na ostatnie propozycye banku. 
Rządy uznały propozycye banku w tej for
mie, jak im podane zostały, za niemożliwe 
do przyjęcia. Skonstatowano natomiast, że 
na ostatniej w zeszłą sobotę konferencyi gu
bernatora banku z obu miuistrami skarbu 
nastąpiło istotne zbliżenie się co do obu
stronnych zapatrywań i wskutek tego bank 
otrzymał wezwanie do wygotowania propo- 
zycyj w przedmiocie nieusuniętych jeszcze 
różnic. Komitet konferencyjny zbierze się 
tedy, aby na podstawie rokowań przeprowa
dzonych przez gubernatora z ministrami 
pierwotne propozycye banku zmienić w kie
runku pożądauym, przez oba rządy. Jak 
mówią, zamyśla bank ofiarować rządom par
tycypację w zyskach po odtrąceniu z nich 
4-5°/0 na oprocentowanie kapitału zakłado
wego, a następnie, chociaż partycypację w 
zyskach taką, jakiej się rządy domagają, 
bank i nadal odrzuca, to jednak zgadza się 
na uznanie za przepadła część długu 80 mi
lionowego. Inną część żąda bank, aby mu 
rządy zwróciły. Jest nadzieja — w sferach 
bankowych — że z końeem sierpnia przyj
dzie do ustnych omówień sprawy między 
rządami a przedstawicielami banku.

Z rynków towarowysh.
Sprawozdanie z targa Zbożowego na Kleparzu.

K rak ów  24. lipca.
Targ dzisiejszu na Kleparzu odbył się pi-iy u- 

sposobieniu spokojnem. Obroty na pszenice by/y  
nie wielkie, cena jednak ntrzymała się na po
przedniej wysokości. Odbyt na stare żyto nie był 
łatwy, gdyż ofiarowano już nowe, co i na zniżkę 
ceny cośkolwiek wpłynęło.

Płacono pszenicę białą 7-20 do 7"55 U., czer
woną nową 7-20 do ?-.r0 zł., żółtą n. 7-20 do 
7 50 zł., żyto 6-20 do 6-55 zł., jęczmień 
browarny 0-— do 0-— zł., na paszę 5- — do 5-30 
zł., owies 5-00 do 6 2 5  zł., żyto nowe 6*15 do 
6-25 rzepak nowy 0-— do 9 25 zł. Koniczyn: 
czerw. — do — zł., b'ała — dc — . tymotka 
— •— do — •—, wyka Ib— do C*— zł. bób 
0 — do 0 — zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla iiandJu i przemysłu
Wiedeń 25. lipca. Wskutek małego po

pytu notowano ceny paszy cokolwiek niepe- 
jjwniej, podczas gdy żyto i pszenica trzymały

g i e ł d o w e

W iedeń  dnia 25. lipca. Przy zam
knięciu wczorajszej giełdy uotowano kredyty 
363'37, Kredyty węgierskie 393-50, Union- 
bank 292 50, Landerbank 254’75, staatsbany 
360"62, Lombardy —■—, kolej północno- 
wschodnia 270-— , tytoniowe 164-—, Bima 
— •— , Alpiny —•— , renta majowa — , 
losy tuiec. 52 50. Marki 58‘37.

; się na wysokości cen poprzednich. Notowano 
pszenicę na jesień 6-56 — 6'58, żyto na je
sień 5 56—5"5S, kukurudzę na lipiec -sitr- 
pień 3 94—3-96, n a  wrzesień-paździemik 
3 99—4"01, owies na jesień 5'55 — 5*57, 
rzepak na sierpień-wrzesień 10’65—10*75, 
olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 29‘ — 
do 30 '—.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 25 lipca.

Hotel Żorża. H. ks. Lubomirski z Roz
wadowa, A. Horodyski z Polski, M. dr. Fe
dorowicz z Stryja, A. Słonecki z Tarnowa, 
B. Bagieński z Motynia, P. Gormanow i G. 
Nazmanow z Bułgaryi.

! ’» -'hr>ee redakcys nie odpowiada.':

Z A K Ł A D
wodoleczniczy

obok Lwowa, p. Lwów 
Nowo p rz y b y ły :

| duża  sala h ydropa tyczna, dw ukom oio- 
j we kąpiele elek tryczne prof. G artn era  
jlignosulfid  m halacye. W yborna kuchnia, 
j Skromne ceny.

Poszukuje się mieszkania złożonego naj
mniej z 30 pokni od 1 września. Pożąda-

■ nym jest ogród. .Zgłoszenia przyjraąjje admi
nistracja Gazety Narodowej.

Pończochy, R ękaw iczk , W eloniki, G orsety M iK O L A I LUD
lw ó w , u lic a  H alicka 1. U

Juź w yszły z druku

ni
l a p r z e w i e l .  Ks.  A r c y b i s k u p a

Isaaka Mikołaja Isakowicza.
W y d a n ie  z u p e łn ie  n o w e

r. 1896 -  str. 338
o ije jm u jo  Bli)1

K A Z A N I A
n a  wszy silcie N udzicie w całym ro
ku moyą służyć wedle słóio ks. A r  
eybishupa Isrdcowicza pracującym  
w winnicy Fańskiej kapłunom, jako 
pożądany podręcznik do wypracowali 

kaznodziejskich.
C ena 2  z łr .  6 0  ct.

L w ów —  D i u k  rnia narodowa St M airecU  
i Spółka (Hoiel Żnrżu).

ó M

Zakład ipiistmisko-j
(połączony z dwoma pracowniami)

J. BĄBPÔSKi
w c .L w o w i e ,  w .  T e a t r a j a  1 . 7

poleca wyroby ze zto a , z brylantów ru
binów, szmaragdów 1 szafirów, Perty 
w sznurkach Wyroby ze srebra. Serwisy
od najmniejszych d<> największych. Wyprą- 
wne srebra stołowe nu e, 12 i 24 osób, 
w szkatułkach. Koście'ne kielichy. Toalety 
ze wsAystkiemi przyuależytośeianii. Kara
bele . Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki e t . . etc.
W szystkie rzeczy  urzędow nie  
cechow ane sprzedaje i kupuje.

WIELKI WYBÓR

zegarków genewskich
złotych , srebrnych 1 stalowych. 

Zegary fra n cu sk ie  p i-udulow e. W szyst
k ie  is tn ie ją ce  budziki.

Z i i w s h  s ą  n a  s k ł a d z i e

łi u ty k i  /.c H rchfa  i h r o itz u .
■ S E S E m S iS E S l hcSHScSHSBSHSHSSSESH 5H5ES25H5H SHSHSeffi

eSSSBB
790*

Białe i piękne ręce!
Najbardziej cru,'wone i <>- 
pierzehiAę.te rę.-e wybu lę ą 
1 wydtltkatuieją po ki l ka-  

kf.fttnom natarciu1 mm
Slo:k 80 ct.

n iez ró w n an e .
Usuwa pi‘ g ‘ , opalenie sło 
ueczne i źołto-brunatne pla
my z U arky. Cena 60 ct.

faientaliua
Puder w płynie

nadaje t w a r z y  piękną 1 
przyjemną białość, -: dświe- 
żii i konserwuje. Ccii:-. 1 zł.

Pfiitoliua
najlepsza glicerynowa pasła 

v tubkach
do czyszzzenta zębów i kunser- 
wowania dziąseł. — Cena 25 ct.

P P erwsza c. k. austr.w ęgle.. wyl. uprz. fabryka

a r b  l a c y a t o w y c l

p. f. K A R O L  K R O N S T E I N E R
Wien, III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domu.

O dznaczona z lo tem ! m ed a lam i. D o itsi-L  Ha arcybsiąięcych i książęcych 
zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowi eh. k o le i. T o w a rzy stw  p rzem y sło 
w y ch , górn iczy ch  I h u tn icz y c h , bardzo wielu Towarzystw budowlanych, 
p rzed sięb iorę: w b u d o w la n i eh i  b u d o w n iczy ch , tudzież właścicieli fabryk 
i real- o śił. — Farb tych używa Uię do powlekania budynków i są one w 40 
rozmaity, h wzorach kilo |.o 16 et. wzwyż, rozpuszczalne w wapu.e, zupełnio 

i.odibne do nowłoki olejnej. Zbiór próbek i rms użycia darmo i opłatnii

f o d  z a s ie w y  ozim e p o leca
fiailcyjs. akcyjne Towarzystwo handlowe

wd Lwowie ul Jagiellońska I. 3
pierwsz, r a d n e j  jakości W A  ¥ O Z Y  ( S Z T U C Z N E  ja k o to : 
mączki kostno , superfosfaty kos ne i m ineralne , żużle Thom asa i 
kainif, z g w a ran c ją  składn;ków co do ilości i jakość.. Rozbiór che

m iczny bezpłatny  8 52

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

1ADZKA FOflOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu-, posiada njeoszaiowane własuośei hygie- 

uiczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, e 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddcchania cierpiącym na cho
roby piersiowe. , ... . , „ ,

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr.

I Mydło z igieł sosnowych Sg0 f | 5 f e S*

L W Ó W  : sklepy w ładne u lica  K o p e rn ik a  1. 3., u lies H alicka 1 1. 
K R A K Ó W : S u k ie n n ic e  I. 20, C Z E k N IO W  C E : Ryim*. 2.

3aSS525cSaiiasaSH52SŁ3^dSE5ŁjA5dSaSHS2.saSti'a5Ł5tiiaSŁ5iii£SA5£SaSHAia

i i  na iiniri
L i z n * u j e ,  z n a k o m i t e  p r ^ y « , i u s -  
<§3 hoMMgrHflftcseiie
bmwsC i p o d r ó ż n e , nowe 
n h ' z r ó w ! i a i i e  i n o i u e n l o l ^ e  

ręczne p r zy rzą d y  tudzież
wszelkie fotograficzne przybory

poleca 7550

. M O L I.
e, i k. nadworny dostawca

Wiedniu, I. TMchlauben 9.
N au k a  b e z p ł a t n e .  — Na ż ą d a n ie  w ‘elk i i lu s trow any  cen 

nik .  —  T e n  dzia ł  hand low y  za łożony  zos ta ł  1854 r.
  _ #

N łs jG m ie j
kupuje się w prost 

w w yłącznych 
składach fab ry 
cznych, poirżej 

podanych. 
’s3aEa*Ęagfi

STnsza tom:,svn

l ą  zkę żużlową Thomasa (tomasynę)
Z FABRYK 8147

1 zachodnio-niemieckich w Kolonii nad Renem.

Ocena k ra jo w ej stacyi 
r 'ilniceo poświadczał - 
t.e j w Dublanach eo 
do wat tośc rozm ai
tych gatunków toma- 

sy n y  opiewa:
„ Co do w zględnej w ar-
tości żu ż li  Thom asa

"IJaj lepszym dowodem o skuteczności tego nawozu sztueznpg.i jest jego  
■k* roczny zbyt, wynoszą-y w cetnarach cłowycb 16  m i l i o n ó w :

oferuje pod najwyższą gwaraneyą, poddaiae się na własne kosz
ta kontroli w D u b la n a ch , C zern ich ow ie  i  W ied niu  

Główna i w yłączna reprezentacya dla Galicyi, Bukowiny i Ślązka

Dnm rolniczy ERNESTA BAHLSENA
w KRAKOWIE  u l i c a  P a ń s k a  9 ,  a  >t c  L W O W IE  u l i c a  Z f m o r o w i c z a  5. 

je it najlepszym i najt, ńszym nawozem fosfat; wym, działa 2— i  Jat, a 
j st popłatnięjs/a nż sunertosinty, lub mączka kostna. Ceny naszych nawozów sztuczny ch 
są n izsze od cen j: kiegobądś innego produktu konkurencyjnego , a to z przyczyn poda
nych w cenni .ach firmy Ernesta Bahlscna (nasiona polne, maszyny rolnicze i wszelkie 
nawozy sztuczne, która to firma wysyła wraz ze wskazówkami użycia darmo i opłatnie.

*
*
M   _____________________________________

rozmaitego pochodzenia
to i badań chcza-
sow \-h  najlepszym * o-
kazu ją  się żużle zacho-
dnio - niemieckie., gor-
szym i Uwschodnio - nie-
mieckie a  na jgorszym i
rześk ie , co zależnem
je s t od gatunku ru d

przepalanych.

Pod n ejw yższym  protektoratem J eg o  c*«. król, 'doćcl W ilhelm a II. 
norowem prezydium Jej ce3. Mcśoi Cesarzowej Fryderykowej

i ho-

“Ajiiraia im  sad fu utl
BERLINd l a  u c z c z e n i a  200- l e t w j o  I r n n i a  ł f o l  M m i i  S z t u k  P i g k n y c n

v hMyiiKact Wystawy Halowej dworne Kolei łAmt 
o d  3 . m a ja  d o  3 0 .  w r z e ś n ia .

LO SO W A N IE  D Z IE Ł  SZTUKI. 1896 7349

I
1
 Niemczech, 

Francyi iW A u s t r o
Węgrzech A U iU  !! U l i i  U  I! U  U i l  Anglii, 

nad zw yczaj p rak tyczn e  i piękne.
D.j n;D yela w nHjbardiiSł j renomowanych składach p łócien  i 

i  iiięskM i towarów modnyt-h w kraju 1 za granicą. *
Przy zakupnie tychże proszę uważać na naszą prawnie zarejestrowaną

mar*ę z lwem.

H . J O !>  «fc L Ó W E 1 ST E IS
F abryka b ie lizn y , P raga YII.

Sprzedażą po jedyńczą nie zajm ujem y się.
7739



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. lipca 1896. Nr. 206.

E1ŻE ZBAW POLSKĘ!
Prześliczna ch rom olitogra liii na kar 

tonie, wielkości “/ 10 cntmtr., przedstawia
jąca N a jśw . M aryę P an n ę C zęstoch ow 
sk ą  , o toczon ą  herbam i L itw y  i  R u si, 
w bardzo w iem em  wykonaniu. — .Na od
wrotnej stronie M od litw a  za O jczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 z łr .

NAKŁAD KSiJjeAKNI KATOLICKIEJ

Ora f f U D . MIlKOWSKiBGu
w  K r a k o w i e .

Tamże wyszło:
P o le ce n ie  naszej Ojczyzny B o g n , u ło

żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 
L ita n ia  za  n a w ró cen ie  R osyan. Cena 2 et. 
M od litw a  za naród  nasz i  b r a c i p rze

śla d o w a n y ch . (300 doi odp.) Cena 2 ct

„M arter“
jest najlepszą tynkturą na wytępie
nie pluskw! tudzież chem. kompo- 

zycya na persaki i szwaby.
W ysyłka za pobraniem pocztowem franco 
l flaszka lub paczka 1 złr., w razie nie- 

przyjęcia zwraca się pieniądze.

Insecten-Vertilgungs-Anstalt
W ien , I .  H a b sb u rg erg a sse  7.

Ważne dla dworów.
Siaty  do suszenia chmielu z bardzo 
silnej a równej przędzy, własnego wy
robu, po cenach bardzo niskich poleca

W ŁADYSŁAW  GONET
w  K o r cz y n ie . 8878 

Próbki odwr. poczta darmo i opłatnie.

D R O B N E  OGŁOSZENIA p »  1 ct. od w yrazn .

Kapelusze Lt™
c y , o trzy m a ł na g łó w n y  sk ła d , a  prze

to  sp rzed a je  n a jtan iej
S T A N I S Ł A W  G A B R I E L

wo Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Kl iC H I N K I  naftowe (niedymiące) po 
złr. 180 , 2-75 i 3 75. Rondle mosię

żne do smażenia koi.fitnr po złr. 2 40, 3, 
3-50, 4-— i 5'—. poleca Piotr Cbrząstov- 
ski , handel żelazny we Lwowie plac Ka
pitulny 1 (naprzeciw katedry).

aZĄDCA ekonomiczny w średnim wieku, 
z odpowiednią praktyką i dobremi p o

lecen iam i,- poszukuje posady na pensyę 
albo tantjem ę, kawalerska albo żonatego, 
zaraz albo też od 1. stycznia 1897 Zgło
szenia proszę adresować do Administracyi 

Gazety Narodowej" pod Z. 1, Lwów.

nR E M lO W A N E  medalami tutki Niemo- 
■ .--.iroHn™ o , wszędzie do nabycia.

ZM IA N A  L O K A L E . Uwiadamiam P. T. 
Pub^ezność , że p ra co w n ię  zeg a rm i-  

tr z o w sk ą  przeniosłem z ulicy Kopernika 
. 5 , na ulicę Kopernika 1. 8. Z szacun

kiem  W ł. D a jew sk i. 463

J U c t  r  Ir- 7 l i i /  Ewów, poleca wszęlkie 
.  I \ d  I 1*11 IV ln s t r n m e n t a  m u 

z y c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

h/IE R Ż A W A . Folwark 2t>4 morgów, 
piękna okolica w pobliżu Borysławia i 

Schodniey. Bardzo korzystne warunki. 
Adres : Dwór Czerchawa. 439

Wina
stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie

Pościel własnego wyrobu, Kołdry 
szyte po złr. 3'50, A —, 5 50, 6-5U, 
do złr, 14- — , Materace włosiennt 
po złr. 12-50, 14, lii. 18, w każde) 

cenie do zł. 30, poleca
Józef Sclmster, Lw ów , Koiieriiilca 7.

Piegi
plamy wątrobiane i inno nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r . C h r is t o f l f a  znakomitego nieszkodli
wego A m b r a c r e m e .  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal
nych słoikach po 80 ct, Giowny skład dla- 
Lwowa w aptece pod „Sreornym Orłem11 
Zygmunt-*Kuckera ; w Krakowre w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 8052

POŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
państwowych i oficerów, oraz hipote

czne, wyjednywa pud bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. posto restante Lwów.

3.000 pokoi T A P E T
na składzie okazyjnie tanio poleca

A. Krzysztofowicz we Lwowie
plac Halicki 1. 2 Wzory do dyspozycyi.

H e r ł j a t a
z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
5, 4, S 50, 3 , 2-50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 1 75 i po złr. 1 3 0  funt, ma 
na składzie Zarząd dworu Lapszyn , Brze- 
żany.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

Em il Weini'1
W IE K

I . ,  S a lz tho rg tm se

ADOLF KAMPEL
. ni. Karola L n ó w ita  29
je M ie j

Nowo otworzona

AC0WNIA POWOZÓW
znie lakiernia powo/.ow i robót 

owkuych, poleca się łaskawej p v  
ęci P. T. interesentów. Przyjmuje 

wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J Ó Z E F  P U K  A S
p ra cow n ia  pow ozów  i la k ie r n ia

L w ó w  S o p e m ^ l c a  11 .

izfdor Faiaioncz
mosiężnik i

lejarn>a dzwonów
w e  L w ow ie  ni. Karola Ludwika 25

Oiottl joil Białym Koniem1')

wykonuje 
wszelkie zam ó
w ienia w zakres 
tejże pracowni 

wchodzące 
po cenach jak  
najtańszych.

gips, cem ent p o rtlan d z k i, w apno 
hydrauliczne, w yroby steingutow e 
i cementowe, cegły i p ły ty  ognio 
trw ałe , piece kaflowe, te r jdwo- 
dniony (Steinkohlenther) asfaltow e 
płyty izolacyjne, ogniotrw ałą p a 
pę dachow ą, cem ent drzew ny 
(Holzcement), K arbolineum , narzę

dzia , ja k  w ogóle wszelkie

materyały budowlane
ręcząc za dobroć tow aru.

T e le f o n  N r . 4 6 9 .  8181

Emerytowany

filolog

poszukre lekcyi
w d o m u  ubyw at-lskim  w m ie js c u  
lu b  na wsi. B liższa wiadomość 
w księgarni P aw ła S ta rz y k a , we 
L w rw  e, R ynek  1. 14 , lub Ł ycza 
kow ska 3 9  d , drzw i 4 . 8167

a w r D arlehen
ron 500 fl. anfwiirts bis znm  
hoclisteu Betrage ais Personal 
er. dit co u! ant, and discret be- 
.orgt Agentur Budapest, Post-
fach 107. 8187

I. *  i i i ie m i
Józef Petanovits

naprzeciw fontany świetlnej na 
placu wystawowym.

m ieśc ie  przy u licy  Aiulrasz:! 1. 39
ok stacyi kolei podziemnej a w pobliżu 
sry. Doskonała węgierska i francuska 
eh n i a .  Szybka usługa. S k r o m n e  ceny

K A P S U Ł A !
Z  o l © j  R .U

różano -santałowego
aptekarza Lahra z Wiirzburga

leczy cierpienia pęcherza moe/owego 
bez wstrzykiwania w  k ilk u  d n iach . 

Prawdziwe z marką „Róża“. 
Flakon złr. 2.

Gdzie ich n ie ma, to wprost z głów ne
go składu C. BRADY" w K ro m iery iu . 
We nwowie : apteka Jana Wewiórskiego.

PANIOM
naszego kraju nadała 
natura piękną, lecz bar
dzo delikatną płeć, 
gdj ż rzeczywiście nad
mierne zmiany pogody, 
ostre zimno lub za go 
rące promienie słone
czne powodują opale- 
lenie słoueezne , pęka
nie sl-ory, plamy z 
mrozu i gorąi-a a na

wet piegi. Celem usunięcia tych niedogo
dności polecamy dla codziennej toalety 
krem A. Rixa niezrównany i krom lśnią- 
■y, znany i ceniony więcej niż od 50 lat.

Puder Pompadour i mydło Rixa uzu
pełniają higieniczny skutek pasty Poinpa- 
l*ur. Te przetwory po 1 z łr . 59  ct. są 
lo nabycia w wieks yeli aptekach luli 
u firmy: A. R i a , G en era l-V er tr lc l), 
W ien, JT. P ra te rs tra sse  Rix-Hof. Dokła
dnie uważać, gdyż sa liczne naśladowania, 

7775

Go t y d z i e ń
świeży transport proszku

Zacherlina i Andeia
do w; gubienia robactwa

w s z e l k i e g o  r o d z a j u
poleca 7978

Alojzy ttaer
Lwów, R ynek 38.

5  C o n t in e n ta l -P n e u m a t ic
jest najlepszą marką.

- w i

D. R. P. 
Nr. 72168

(Połączenie żelaza 
z środkami odżywczemi)
w orygin alnaeli flakonach 

po 25 gramów

l e r r a t i n a
Pastylki czekoladowe

ginalnych kartonach po 50 sztuk.

nabycia w aptekach i drogueryach.

i*  A  WOZY SZTUCZNE
k a ż d e g o  rod zaju  dostarczają wszędzie uzdilnione do konkurencyi

Fabryki kwasu siarczanego i nawozów sztucznych
A .  S C H E A U

B iuro cen tra lne  " W  -t-1 . h i I D Z I E  H einrichgasse nr. 27.

I I

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
W o d a  g o r ź k a

Korzyści Saxlehnera źródła H a n y ad l Jtir,o s wedle orzeczenia 
7893 pierwszych powag lekarskich :

i r  szybki, pewny i łagodny skutek, i m
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed beiwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

SA X L.EH N ER A  W O D Y  ttO R Ż K IE J.

I l is t ;  la l ic . A to i .  MU tiiso teczneoi

P rzy  teraźniejszych n u a ich  kursach krajow ych listów 
zastaw nych i stosunkowo w ysokich austryack ich  i w ęgier
skich ren t, polecamy w ym ianę ostatnich na  p ierw sze i szcze
gółowo na

° |  i i l l  01
,0 1 4  |2 |o

gdyż praw ie p rzy  tym  sam ym  i naw et w iększym  dochodzie 
różnica w cenie złr 2 na złr. 100.

T ak  samo polecam y z tej przyczyny

L i s t y  ł i i p o t o c z n e
za gotówkę po najtańszych cenach.

Towarzystwo Mim 1 K an im  wymiany 
SCHELLENBERG & KREYSER

L w ów , p lac  H alick i 1.

C. k. dostawca dworów j^j * p a t e n t  i p r z y w i l e j

O m e i d a l i ,  2  d y p l o m y  1 h e r b .
Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp.

Bioszury ilustrowane wysyłam franco. I Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
A s « r u ó w  p o s z u k u j ę .  I ważać na „Ezsiccatora11 herb państwa,

A dres d la  pism i te le g ra m ó w : | bo w Galicyi sprzedają różne smarowi-
E x s i e c a t o r ,  W l o n .  | dła bezwartościowe zamiast Exsiccatora.
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Sukna żywieckie.
Ż y w i e c k a  f a b r y k a  s u k n a ,  własnością 

podpisanej spółki będąca, w yrabia wszelkie tk an in y  w za 
kres sukfennictw a wchodzące, a u  anowicie: sukna gładkie 
i m undurow e dla szkół, sokołów, straży ogniowych, skarbo- 
WOŚCi, wojska itp. różnego rodzaju korty  na  ubran ia  cyw il
ne, oraz tkan iny  z wełny czesankowej (t . z. kam garny), wiel
błądziej i t. p.

W yroby nasze nabyw ać m ożna w prost z fabryki (staoya 
pocztow a i te leg raf Żywiec), jak  rów nież ze składu fabry
cznego, urządzonego w Krakowie w Bazarze krajowym (róg 
nl. W iślnej i św. Anny), a zostającego pod zarządem  pana 
St. Łysakowskiego, wreszcie za pośrednictw em  pp. krawców 
po w iększych m iastach Galicyi.

PP. Kupcom oraz instytucyom i Słowarzyszeniom krajo
wym przyznajem y opusty cdpow iednie do wielkości zam ó
wień.

W yroby naszej fabryki w krótkim czade zjednały sobie 
uznanie znawców, jako  w yrobione z dobrego m ateryału, sta
rannie w ykończone i stosunkowo ta n ie ; m fg ą  przeto współ
zawodniczyć z obcemi w y ro b am i, a społeczeństwo krajowe 
dom agając się od pp. krawców i kupców f t l i k l l l l  Ż y -  
W i e c k i 6 g O ,  najdzielniej przyczynić s ię  może do w yru 
gow ania tandety , zalewającej nasz kraj pod osławioną n a 
zwą „galicyjskiego towaru" (Galizische W aare).
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Zwracam y jeszoze raz uw agę na 
dobroczynne działanie kąpieli n o 
sa w Odolu. Znakom icie odświe
żające skutki ich na błonę nosową 
i ustną, orzeźw iają tak  bardzo, że 
k to ś , co się raz przyzw yczai do 
takiego odolizowania przewodów 
nosow ych , za żadną cenę nie po
rzuci ju ż  tego zw yczaju. W edle 
naszego osobistego zdania są ką
piele nosa w Odolu w prost nieod
zownym i dla pod trzym ania ogól
nego stanu  zdrowia. K ażdy zgodzi 
się z, nam i, skoro się sam do nich  
przyzw yczt .

Z apraszam y tedy w szystkich 
przyjaciół Odolu, aby przynajm niej 
n a  próbę się odważyli. Obecnie 
w porze le t"  iej je s t najlepszy czas 
do tego. W  prospekcie, dodanym  
do każdej butelk i O d o lu , um ie
szczona je s t  dokładna wskazówka, 
jak należy te  kąpiele p rzeprow a
dzać. 88 78

Stacya
kolejowa
Kaschau-
Oderberg

Stacya  
kolei półn. 
Petrowitz

Nowy
zarzad.

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Budapesztu.)
Śezon od  15. m aja do 15. p aźd ziern ik a . zsci

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, sydzie w czystej solance kąpaó sią można

N ajw ięl8zy  komfort ze znacznymi odnowieniam i, ceny umiarkowane. 
Ob.izerne cieniste aleje, źró.tła do picia w<W itd.

D z iec i z dobrych rodzin  przyjm njc s ię  z za p ew n ien iem  tro sk liw e j o p ie 
k i i " 'e lc" ! n c y i ,  pod o so b is iy m  uad/.orcm  K ierującego lek arza

B liższych  w iadom ości i p ro sp ek tó w  u d z ie la  g ra t is  Dr. W ilhelm  D egrś, k ie ru jąc y  lek a rz  kąpielow y. I

Karty podróżne do Ameryki pólnocn.
dostarcza 8140

NIEDERL A UD 2K0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ŻEGLUGI PAROWEJ

I . K o lo w r a tr in g  9 .
IY . W e y r in g e rg a sse  7 w i e d e A .

Uboczny zarobek
150—200 złr. rriesięoznie dla osób 
każdego stanu, którehy eheiały się ła 
jąc ro/.przedużą prawnio dozwolonych 
losów. Oferty d o : Hauptsładtische 
Wechselstuben- Gesellschaft ADLER & 

Comp., Budapest. soki
Założony w r. 1874. l

Dliwe lo n f D

O o d c l e n i i a  o h a p e d y c y n ,  ■  W i e d n i a ,  
I n t o r m a o y e  b e a p ł a t n l a .

iw BADU p i Wiedli
7SG!)

Alkaliezno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) " W i  
K nriieyn przez e a ly  ro k . P o czą tek  sezonu le tn ie g o  w dniu  1. m aja.

W ubiegłym roku było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położo
nej miejscowości są urządzone z wielkim omfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono now y ku rliaus z sa la m i k o n certó w em i, czy
te ln ia , sala do konwer8acyi i zabaw Telefon państwowy. R esta u ra cy a . Nowa 
sala do p ic ia  w ó d , wspaniały te a tr  le tn i,  pyszny park, najrozmaitsze urzą
dzenia majace na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia to w y c h  m iejsc  k u ra cy jn y ch . Oikiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo
ny jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich, Przeważnie 
oświetlenie elektryczne. Kościół katolicki, ewangelicki i bożnica. Wyjaśnień 
udziela na żądacie darmo k o m is y  a  k u r a c y j n a .

poleca f irm a  h a n d lo w a

W. CZOPP
Lwów, nl. Żółkiewska 1. 2.

Uwaga. Gałe beczki oddaje firma franco 
stacyi koiejowoj i bukowińskiej.

3 gatry
1 Harrachewski 14" kompl. zopełnie jak 
nowy, 1 Tophama 23" kompl. tylko czte
ry miesiące używany, 1 SiegJa 23" kompl. 
w najlepszym stanie. Maszyna do wyrobu 
goolów Harrachewska wiar, z nożami. Lo- 
komobile, machiny i kotły parowe każdej 
w ie lk o śc i, na żądanie z ustawieniom, bar
dzo tanio sprzedaje 81( 6
Max Goldmana, Praga-Smleliow.

Krople do zębów
(dawuiej Liton zwane) uśmierzają naty li- 
uiiast ból zębów. Flakon 40 i 6o et. A e 
Lwowie w aptece P. M ikolascha, w S ry
ju w aptee; J. Drągowskiego. 7 25

F alry lia  s z t m y c l i  nawozów Spółki to in a y to w e j  Juliana W arna we Lwowie
poleca na  sezon je s ien n y  z g w arancyą sk ładników

mączkę kościaną, superfosfaty, siarkan amo- 
| nowy, żażle Thomasa, kainit etc.
^  Biuro przy ulicy Akadem ckiej I. 5. —  Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

REUTER & C2
C om m and it-G cscllschaft fiir e lek trisch e  Anlagen

WIEN
IX , U c r c g r i n g a s s e  No.  !.

B E L S U C H T t I N G
K R A F T U B E R T R A G U N G .

General-Reprasentanz der:
ALLGEMEINE ELEKTRICITATS-GESELLSCHAFT* JBERLIN,

Agentur fiir Galizien u. Bukowina: L<-mberg, Hausmann Passage 7, bei Herrn Adolf W. Schleyen.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć bardzo czarne obuw ie, świecące i trwałe,

u echaj kupuje

Fernolendfa czernidło do obuwia,
<11 a ja sn ego  ob u w ia

ty lk o  F e r n o lc n d fa

C r e m o  b a r w y  s k ó r z m u ' j
e. k. uprzyw. fabryka założona w roku 1832 we Wiedniu. 

S k ła d  g łó w n y : Wien, l„ Schulerstrasse 21.
W s r ę d z l e  d o  n u b y o l u .

Z porodu wielu bezwartościowych naśiadownictw należy 
bacznie uważać na moje na wisko 6334

■ *  « l  • .

ooooooooooooooooooooooooo
9  Dyplom honorowy e. k. Si inister-twa hnndlu. O
O
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C. k. uprz. rafiuerya

p y M i ! ,  i i i s n t1 r a m ,  rosolisów, likierów i otik
Juliusza Mikolascha Następców

Jakób Sprecher i SpŁ
poleca

najlepszej jakości rektyfikowany spirytus
„ B o n g - o n t 44.

Składy w m ieście:
ulifa Halicka 1. 1 i ulica Kopernika 1. 9.

Na prowincyę wysyła fabryka spirytus pocztą w blaszankach pięcio- 
Jitrowych wagi do 5 kilogr.
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plącycl! papier oygare tow yL E  ( iE I F F O N  P A T E N T
» l z a

Wydawca i odpDwiedzialuy redaktor F l a t o u  K o s t e c m . Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki ■


